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W pierwszych dniach sty­
cznia rozpoczął się rozruch
wydziału wlewnic w Hucie
im. Lenina. Wydżiał ten
stanowi część budowanego
kompleksu stalowni kon­
wertorowej. Będą w nitn
produkowane wlewnice i

płyty podwlewnicowe dla
obu stalowni huty. Na zdję­
ciu: wlewanie surówki
wielkopiecowej do pierw­

szej formy wlewnicy.
CAF — Gawliński
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Wyd. A krakowska

V Plenum

PARYŻ (PAP)
W środę po południu prezy­

dent de Gaulle przyjął w Pa­
łacu Elizejskim ambasadora
ZSRR we Francji, Waleriana
Zorina. Rozmowa trwała po­
nad godzinę. Po wyjściu z

Pałacu Elizejskiego ambasa­
dor Zorin powiedział dzienni-

że prezydent de
„z przyjemnością

Wizyta
delegacji ZSRR

w Ułan Bator
UŁAN BATOR (PAP)

Partyjno-rządowa delegacja
ZSRR, na czele z pierwszym
sekretarzem KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem złożyła w

środę wizytę w Komitecie
Centralnym MPL-R i w Ra­
dzie Ministrów MRL. W cza­
sie wizyty odbyła się przyja­
cielska, serdeczna rozmowa

między przywódcami partii i
rządu MRL oraz członkami
partyjno - rządowej delegacji
ZSRR.

karzom,
Gaulle
przyjął” zaproszenie do-Zwią­
zku Radzieckiego i oświad­
czył, że zamierza złożyć wizy­
tę oficjalną w ZSRR jeszcze
w ciągu bieżącego roku. Do­
kładna data wizyty i jej pro­
gram zostaną później ustalo­
ne.

Zorin powiedział również,
że prezydent de Gaulle wyra­
ził w rozmowie zadowolenie
Francji z wyników, uzyska­
nych na konferencji w Tasz­
kiencie.

Rozmowa dotyczyła w zasa­
dzie rozwoju stosunków fran-
cusko-radzieckich. jak też pro­
blemów bezpieczeństwa Euro­
py.

Ambasador Zorin podkreślił,
że rozmowa przebiegała w ser­
decznej i przyjaznej atmosfe­
rze.

7-8 luty

Spotkanie
Erhard -

de Gaulle

Przedstawiciele SDP

Arkadjew — radzieckim

przedstawicielem
w międzynarodowej

agencji do spraw
energii atomowej

MOSKWA (PAP)
Georgij Arkadjew został miano­

wany przez Radę Ministrów ZSRR

stałym radzieckim przedstawicie­
lem w międzynarodowej agencji
do spraw energii atompwej.

trakta-
NRF a

w Bonn

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Ludwig Er­

hard spotka się z prezyden­
tem Francji de Gaulle’em w

Paryżu w dniach 7 i 8 lutego.
Rzecznik rządu zachodnionie-
mieckiego Guenther von Hase
zakomunikował, że chodzi tu
o konsultacje organizowane
co jakiś czas na mocy
tu zawartego między
Francją.

Obserwatorzy polityczni
oczekują, iż spotkanie Erharda i
de Gaulie'a doprowadzi do wyja­
śnienia kwestii, jaki kurs w po­
lityce zagranicznej rząd francu­
ski będzie realizować w przyszło­
ści. Szczególną rolę powinny ode­
grać w rozmowach takie proble­
my, jak współdecydowanie NRF
o strategii nuklearnej NATO i

przyszły rozwój Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej.

tematem narady w KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Pod przewodnictwem za­
stępcy członka Biura Politycz­
nego, sekretarza KC PZPR
Bolesława Jaszczuka odbyła
się12bm.wgmachuKCw
Warszawie narada sekretarzy
ekonomicznych komitetów
wojewódzkich PZPR. Uczes­
tniczyli w niej również kie­
rownicy wydziałów KC —

Stanisław Kuziński i Józef
Niedźwiecki oraz ministrowie
i wiceministrowie resortów
gospodarczych. Tematem na­
rady była realizacja uchwał
V Plenum KC PZPR w dzie­
dzinie rozwoju handlu zagra­
nicznego oraz przebieg Kon­
ferencji Samorządu Robotni­
czego, omawiających plany
produkcyjne na 1966 r„ zwła-

u I. Logi-Sowinskiego
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący CRZZ Ignacy
Loga-Sowiński przyjął w środę
przedstawicieli Prezydium SDP z

przewodniczącym ZG red. Sta­
nisławem Mojkowskim. Przedsta­
wiciele SDP poinformowali o

aktualnych problemach zawodu

dziennikarskiego, stanowiących
przedmiot prac Stowarzyszenia.

Omówiono niektóre zagadnienia
związane ze społeczną funkcją
prasy. Wskazywano także na po­
trzeby dziennikarzy w dziedzinie

opieki zdrowotnej, wypoczynku i
lecznictwa sanatoryjnego. prze­
wodniczący CRZZ przyrzekł po­
parcie Związków Zawodowych
przy rozwiązywaniu przedstawio­
nych problemów’.

Z Wietnamu

użytych przez siebie gazów

Dotychczas odnaleziono

Rośnie liczba ofiar
kataklizmu

w Rio de Janeiro
MEKSYK (PAP)

Ponad 15 tysięcy ludzi wal­
czy dzień i noc ze skutkami
strasznego kataklizmu, jaki
nawiedził Rio de Janeiro. W

wyniku ulewnych deszczów
osunęła się na miasto część
wznoszącej się w pobliżu gó­
ry. Ponadto szaleje powódź.
Według oświadczenia rzeczni­
ka policji, liczba śmiertelnych
ofiar może przekroczyć 500.
Dotychczas znaleziono zwłoki
132 osób.

Szpitale przepełnione są ran­
nymi i umierającymi. Lekarze

ostrzegają przed możliwością
wybuchu epidemii i wzywają
wszystkich mieszkańców, by
niezwłocznie poddali się szcze­
pieniom.

LONDYN,
NOWY JORK (PAP)

Interwenci kontynuowali
cztery wielkie akcje podję­
te w różnych częściach Wiet­
namu południowego, ale —

jak donoszą agencje zachod­
nie — nie udało im się do­
tychczas napotkać większych
sił partyzanckich. Równocze­
śnie partyzanci nękali po­
szczególne posterunki wojsk
rządowych, a jeden z nich, po
ataku, zdobyli.

Oddziały amerykańskie 1
australijskie odkryły w śro­
dę labirynt tuneli podziem­
nych w odległości 32 km od
Sajgonu. Przed zejściem pod
ziemię Australijczycy wpu­
ścili — jak podaje Reuter —

nietrujące gazy i dym do tu­
neli. Gdy jednak tam zeszli
jeden z nich, chociaż był w

masce przeciwgazowej, udusił
się, a 6 innych w stanie cięż­
kim odwieziono do szpitala.

Kilka tysięcy żołnierzy a-

merykańskich i południowo-
wietnamskich przewieziono w

Przemysł metali

środę helikopterami w górzy­
ste okolice niedaleko bazy w

Da Nang. Ma się tam znajdo­
wać większe zgrupowanie
partyzantów. Dotychczas brak
informacji czy doszło do ja­
kichś starć w tym rejonie.

Bombowce amerykańskie B-52

bombardowały w środę dwa okrę­
gi w Wietnamie południowym, je­
den na zachód od Pleiku drugi
zaś w prowincji Quang Nam nie­
co na północ od bazy amerykań-
zkiej Da Nang. W samej bazie u-

legł katastrofie bombowiec ame­
rykański B-57 z pełnym ładun­
kiem bomb. Katastrofa nastąpiła
podczas etartu. Załogą zginęła.

Ożywioną akcję prowadziły od­
działy partyzanckie. W prowincji
Quang Ngai zaatakowały one dwa

posterunki wojsk rządowych z

których jeden zdobyły.
Rzecznik wojskowy USA podał

w środę, że w ub. tygodniu zgi­
nęło 43 żołnierzy amerykańskich
a 202 zostało rannych. Zginęło po­
nadto 14 żołnierzy z innych kra­
jów oraz 118 żołnierzy reżimo­
wych.

Tymczasem według agencji pra­
sowej Wyzwolenie w okresie od
31 grudnia do 7 stycznia party­
zanci wyeliminowali z wałki tyl­
ko w pobliżu Cholon i w pro­
wincji Tan An ponad 700

rzy nieprzyjaciela.
(DALSZE WIADOMOŚCI
CZĄCE WIETNAMU—NA

Prof. A. Hrynkiewicz
- wicedyrektorem

Zjednoczonego
Instytutu Badań

Jądrowych
MOSKWA (PAP)

Sesja komitetu pełnomocnych
przedstawicieli rządów państw
należących do Zjednoczonego In­
stytutu Badań Jądrowych w Dub­
nej pod Moskwą postanowiła
przedłużyć o rok pełnomocnictwa
wicedyrektora instytutu profeso­
ra Ivana Uległy (Czechosłowacja),
a wicedyrektora Ervina Fenvesa

(Węgry) — o pół roku. Wybrano
też nowego wicedyrektora. Jest
nim polski profesor Andrzej
Hrynkiewicz. Obejmie on to sta­
nowisko od 1 lipca 1966 r.

Andrzej Hrynkiewicz ma 40 lat.
Jest kierownikiem katedry fizy­
ki jądrowej Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego i wicedyrektorem Insty­
tutu Fizyki Jądrowej w Krako­
wie. Profesor Hrynkiewicz jest
członkiem Polskiego Towarzyst.
wa Fizycznego, Komitetu Fizyki i
Komitetu do spraw Pokojowego
Wykorzystania Energii Jądrowej
Polskiej Akademii Nauk.

żołnie-

DOTY-
STR. 2)

Spotkanie w Klubie
Publicystów

Międzynarodowy ch
WARSZAWA (PAP)

W Polskim Klubie Publicystów
Międzynarodowych odbyło się w

środę spotkanie noworoczne z at-
taches prasowymi i

tami zagranicznymi
nymi w Warszawie,
przybyli m. in.:

spraw zagranicznych
Naszkowski, kierownik Biura Pra­
sy KC PZPR — Stefan Olszowski,
prezes ZG RSW „Prasa” — Ta­
deusz Galiński, prezes ZG Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich
— Stanisław Mojkowski i naczel­
ni redaktorzy pism warszawskich.
W spotkaniu wzięła udział dele­
gacja radzieckiego klubu kores­
pondentów dyplomatycznych, ba­
wiąca z wizytą w Polsce. Gości
witał prezes klubu red. Klemens

KępliCZ.

koresponden-
akredytowa-

Na spotkanie
wiceminister

— Marian

szcza w przemyśle elektroma­
szynowym i hutniczym.

Wprowadzenie w życie u-

chwal V Plenum wymaga o-

pracowania w stosunkowo
krótkim czasie konkretnego,
dokładnie przeanalizowanego
programu rozwoju produkcji
eksportowej poszczególnych
przedsiębiorstw w latach
1966—1967. Opracowywany w

oparciu o rezultaty uzyskane
w produkcii eksportowej w

ub. r. 2-letni program zawie­
rać musi szczegółową analizę
rozwoju eksportu do krajów
socjalistycznych i kapitalisty­
cznych. Zawierać on też musi
dokładną ocenę poziomu no­
woczesności i jakości towarów
dostarczanych na eksport. Is­
totna jest też sprawa termino­
wości dostaw i jej wpływ na

rozszerzenie zbytu, a także
zagadnienie opłacalności de­
wizowej eksportu oraz pozio­
mu uzyskiwanych cen dewizo­
wych.

Wstępem do opracowania
takiego programu będą mate­
riały przygotowywane przez
komisje problemowe rad ro­
botniczych oraz dyskusja nad
nimi w organizacjach partyj­
nych. Podstawowym warun­
kiem dalszego wzrostu eks­
portu oraz zwiększenia jego
opłacalności jest zasadnicza
poprawa jakości wyrobów.
Przekonanie o ważności tej
sprawy — podkreślano na na­
radzie — trzeba wpoić wszy­
stkim członkom partii i pra­
cownikom przedsiębiorstw.

Zabierając głos Bolesław
Jaszczuk zwrócił uwagę na

konieczność oceny nie tylko
produktów finalnych, ale w

równym stopniu na jakość
dostaw kooperacyjnych oraz

materiałów do produkcji.
Podkreślił on także potrzebę

dokładnego porównania norm za­
kładowych z wymogami zagrani­
cznych odbiorców. Program pro­
dukcji eksportowej musi też za­
wierać skonkretyzowany plan jej
unowocześniania. Powodzenie
wszelkich przedsięwzięć — jak
podkreślił B. Jaszczuk — zależy
od tego, czy organizacje partyjne
i załogi zakładów potrafią kryty­
cznie przeanalizować przedstawia­
ne programy działania, czy po­
trafią wykorzystać wszelkie istnie­
jące możliwości technologiczne, e-

konomiczne 1 organizacyjne.
Programy przyjęte przez KSR-y,

po analizie, umożliwią zjednocze­
niom przemysłowym wprowadze­
nie odpowiedniej korekty do

swych planów ną najbliższe 2 la­
ta.

Równolegle prowadzić się będzie
odpowiednie prace w przedsię­
biorstwach handlu zagranicznego.

Stworzony też zostanie woje­
wódzki program rozwoju ekspor­
tu, uwzględniający nie tylko za­
mierzenia przedsiębiorstw prze­
mysłu kluczowego, ale także prze­
mysłu terenowego, spółdzielczości
pracy i rzemiosła oraz produkcji
ua eksport miejscowych surow­
ców mineralnych.

Dyskutując nad przebiegiem
Konferencji Samorządu Robotni­
czego, któro omawiały plany pro­
dukcyjne na 1968 r., uczestnicy
narady podkreślali, iż podnosze-

niu jakości produkcji nie może

towarzyszyć obniżanie wydajno­
ści pracy. Wprost przeciwnie —

wyższa jakość produkcji wymaga
lepszej organizacji pracy, now­
szych technologii, a to z kolei u-

niożliwia podnoszenie wydajności
pracy.

DELHI (PAP)
Wczoraj o godzinie 5 rano czasu warszawskiego w sto­

licy Indii Delhi odbył się pogrzeb I.al Bahadura Shastrie­
go.
We wtorek i w nocy z wto­

rku na środę zwłoki Shastrie­
go spoczywały na katafalku
w jego rezydencji. Tłumy mie­
szkańców Indii przez wiele
godzin żegnały zmarłego. W
pewnym momencie tłum ko-'kiestra wojskowa gra marsza

biet, mężczyzn i dzieci wdarł
się do środka, co spowodowa- głuche dźwięki werbli, przy-
lo iż około 100 osób odniosło
poważne rany.

O godzinie
warszawskiego
Shastriego zdjęto z katafalku
i umieszczono na przybranej
kwiatami lawecie armatniej.
Zmarły spowity został we

flagę narodową Indii, nie za­
kryta pozostała jedynie jego
twarz.

Zwolna formuje się kon­
dukt żałobny. U zwłok premie­
ra zajmują miejsca jego żona
Lalta, synowie i córki. Na
czele procesji stają dowódcy
trzech rodzajów broni armii
indyjskiej, a za nimi delega­
cje zagraniczne. Obecni są
premier Związku Radzieckie­
go A. Kosygin, wiceprezydent
Stanów Zjednoczonych Hum-
phrey, amerykański sekretarz
stanu Dean Rusk, przedstawi­
ciel brytyjskiej królowej lord
Mountbatten, premier Afgani­
stanu Maiwandwal oraz oso­
bisty przedstawiciel prezyden­
ta Pakistanu minister Farru-
que.

Kondukt żałobny rusza w

kierunku rzeki Dżamma przez
aleję Radżpath i słynne „wro­
ta Indii”. Laweta armatnia
ciągniona jest przez oficerów
w galowych uniformach. Or-

pogrzebowego. Rozlegają się

branych czarnymi pokrowca­
mi. Wzdłuż trasy, którą prze-

5 rano czasu chodzi orszak zgromadziły się
zwłoki L. B.

Premier Shastri na łożu
śmierci. Ciało zmarłego
męża stanu pokrywa flaga
Indii. Fot. — caf

Ol

Spotkanie delegacji ZSRR
z prezydentem Ho Chi Minhem

HANOI (PAP)
Delegacja Związku Radziec­

kiego na czele z członkiem
Prezydium, sekretarzem KC
KPZR Aleksandem Szelepi­
nem spotkała się w środę z

przewodniczącym KC Wiet­
namskiej Partii Pracujących,
Ho Chi Minhem.

Spotkanie upłynęło w

decznej atmosferze.
*

ser-

02126180

BONN (PAP)
Skazany na karę 14 lat więzie­

nia w wielkim procesie zbrodnia­
rzy hitlerowskich z oświęcimskie­
go obozu zagłady, b. SS-hau-
ptsturmfuehrer Robert Mulka,
zwolniony został z więzienia, ze

zdrowia.

pro-
Me-

naj-

względu na zły stan
Przeciwko tej decyzji sądu
kuratura w Frankfurcie nad
nem wniosła skargę do sądu
wyższego w Hesji.

Mulka, który w latach 1942—43

był adiutantem komendanta obo­
zu oświęcimskiego, osławionego
Rudolfa Hoessa, przebywał wciąż
jeszcze w areszcie śledczym, bo­
wiem wyrok nie uprawomocnił się
z' powodu rewizji wniesionej za­
równo przez prokuraturę Jak 1

przez obronę.

zyskał
ważną placówkę
Na podstawie decyzji mi­

nistra przemysłu ciężkiego z

dniem 1 stycznia br. rozpoczę­
ło działalność nowe przedsię­
biorstwo: Zakład Automaty­
zacji, Mechanizacji Przemy­
słu Metali Nieżelaznych z sie­
dzibą w Kętach. Jak już z

nazwy wynika, główne zada-,
nie nowo utworzonego przed­
siębiorstwa polega na moder­
nizacji maszyn i urządzeń
przemysłu metali nieżelaz­
nych, w oparciu o najnowsze
osiągnięcia techniki. Ponadto
przedsiębiorstwo zajmie się
produkcją i remontami zes­
połów i podzespołów aparatu­
ry i układów pomiarowo-re-
gulacyjnych. W skład nowego
przedsiębiorstwa wejdą m. in.
pracownie specjalistyczne au­
tomatyzacji, mechanizacji
transportu, energetyczna, biu­
ro konstrukcyjne itp. Przewi­
duje się także w przyszłości
zorganizowanie wydziału
usług antykorozyjnych. Swo­
ją działalnością usługową za­
kład obejmie wszystkie za­
kłady przemysłu metali nie­
żelaznych na terenie kraju.

(W

(d) • 13 bm. odbyło się w

Gdańsku plenarne posiedze­
nie KW PZPR, poświęcone o-

mówienlu zadań spółdzielcze­
go budownictwa mieszkanio­
wego w województwie w la­
tach 1966—70. W obradach

wziął udział członek Biura

Politycznego KC PZPR — Ze­
non Kliszko.

• Wczoraj rozpoczęła się w

siedzibie Naczelnego Komite­
tu ZSL w Warszawie 2-dnio-
wa krajowa narada kierow­
ników wydziałów ekonomicz-

no-rolnych 1 członków prezy­
diów WK ZSL. Tematem na­
rady są węzłowe zadania

ogniw i Instancji Stronnictwa
w realizacji planów gospodar­
czych na lata 1966—1970.

• W początkach bm. prze­
bywała w. Polsce delegacja
UNICEF I Światowej Organi­
zacji Zdrowia. Celem pobytu
delegacji było omówienie dal­
szej współpracy SOZ i UNICEF
m. in. w zorganizowaniu w

Polsce szeregu kursów w za­
kresie opieki nad matką 1

dzieckiem.

• Na budowę hydroelek­
trowni, która powstaje na

stopniu wodnym na Wiśle pod
Włocławkiem, nadeszły z

ZSRR pierwsze transporty u-

rżądzeń energetycznych. Do­
stawy z ZSRR obejmą łącznie
6 turbozespołów. Moc siłow­
ni, której uruchomienie prze­
widziane jest na 1968 r. wy­
niesie 165 MW.

• W Łodzi nastąpił roz­
ruch najnowocześniejszej w

kraju drukarni dziełowej, z

której w niedalekiej przyszło­
ści każdy „statystyczny” Po­
lak otrzymywać będzie co ro­
ku jedną książkę. Nowo wznie­
siony, czterokondygnacyjny
gmach ze szkła 1 metalu wy­
posażono w urządzenia, które

stanowią ostatni „krzyk” te­
chniki drukarskiej.

0 11 hm. w siedzibie ONZ
wznowiła obrady podkomisja
do spraw zapobiegania dys­
kryminacji i ochrony mniej­
szości narodowych. Na pierw­
szym posiedzeniu przewodni­
ctwo nad pracami obecnej se­
sji powierzono przez aklama­
cję przedstawicielowi PRL W.

Kętrzyńskiemu.
© We wtorek przed Białym

Domem odbyła się demonstra­
cja studentów w związku z

zamordowaniem w ub. tygod­
niu przez rasistów z miasta

Tusceegee studenta-Murzyną
Samuela Younga. Demonstran­
ci ustawili przed Białym Do­
mem trumnę przykrytą flagą
państwową,
ścili zdjęcia

• Cztery
nions przez

nych Izby
USA postanowiły przesłuchać
sekretarza obrony McNamarę
w związku ■ decyzją zredu­
kowania liczby bombowców
oraz w innych sprawach „ży­
wotnych dla bezpieczeństwa
USA”. W kołach Kongresu za­
rzuca się McNamarze, że nie

przeprowadził on konsultacji,
a nawet nie poinformował
Kongresu o swoich zamia-
racif.

• W roku 1965 w wyniku
katastrof lotniczych Bundes­
wehra straciła 28 samolotów

odrzutowych typu „Starfighter
F-104-g”. Zginęło 15 pilotów.

• Wobec przedłużającego
się strajku pracowników elek­
trowni we Włoszech, mini­
ster obrony polecił wojsku
przejęcie obsługi ważniejszych
siłowni. Strajk daje się naj­
bardziej we znaki w ośrod­
kach przemysłowych.

9 Z Syjamu donoszą o ka­
tastrofie autobusowej, w któ­
rej zginęło 30 osób. Wypadek
nastąpił we wtorek w odległo­
ści ISO km na północ od sto­
licy Bangkoku. Była to naj­
większa katastrofa drogowa w

historii Syjamu. Ponad 100
osób zostało rannych.

na której umie-
ramordowan ego.

podkomisje wyło-
komisję sił abroj-

Reprezentantów

Tow. A. Kozanecki
wśród aktywu

Grzegórzek
(Inf. wł.) Wczoraj sekretarz

KW PZPR tow. Andrzej Ko­
zanecki spotkał się z aktywem
partyjnym Grzegórzek. Obok
członków plenum i komisji KD
w spotkaniu uczestniczyli to­
warzysze, zajmujący się pracą
propagandową.

Tow. Kozanecki odpowie­
dział na szereg zgłoszonych
wcześniej pytań i wyjaśnił
wiele zagadnień. Przedmiotem
zainteresowania uczestników
spotkania były aktualne pro­
blemy sytuacji międzynarodo­
wej, sytuacji w międzynaro­
dowym ruchu robotniczym.
Nie zabrakło pytań, dotyczą­
cych „orędzia” biskupów pol­
skich a także zagadnień gos­
podarczych iak np. zaopatrze­
nia Krakowa i dalszych per­
spektyw rozwoju naszego
miasta. (zg)

Policja przeciwko
uczniom

WASZYNGTON (PAP)

Dyrekcja jednej ze szkół
średnich w Birmingham (Ala­
bama) wezwała we wtorek
policję, ażeby zapobiec udzia­
łowi uczniów w demonstracji
zorganizowanej w ramach
kampanii na rzecz rejestracji
Murzynów na listach wybor­
czych.

Na widok policji blokującej
ulice prowadzące do szkoły,
uczniowie zaczęli rzucać ka­
mieniami, policja zaś strzela­
ła na postrach.

'

Klęska głodu w Kongu
LAGOS (PAP)

W całym Kongu (Łeopoldville)
panuje obecnie trudna sytuacja
żywnościowa i odczuwa się brak
mleka i ryżu. Najtragiczniej klę­
ska posuchy dala się jednak we

znaki w Elisabethyille, gdzie od

miesiąca ludność afrykańska cier­
pi głód. We wiórek wieczorem
młoda kobieta zabiła dwoje swo­
ich małych dzieci, dla których nie

mogła zdobyć żywności i ucickła
w dżunglę krzycząc, że skończy
ze sobą. O dramacie tym donio­
sła prasa kor.gijska.

nieprzebrane tłumy mieszkań­
ców indyjskiej stolicy. W pe­
wnym momencie przerywają
one kordon policjantów i
przyłączają się do procesji.

Około godz. 8 rano czasu

warszawskiego kondukt żałob­
ny dociera na brzeg rzeki Dża­
mma, gdzie kapłani hinduscy
przygotowali stos z drzewa
sandałowego. W tym
spalono w 1948 roku
Gandhiego, a w 1964
ki Nehru. Obecnie
park poświęcony ich pamięci.

Przy rozlegającym się zew­
sząd płaczu tłumu, oficerowie
zdejmują zwłoki L. B. Sha­
striego z lawety armatniej i
przekazują je dowódcom armii
indyjskiej. Gwardziści w

szkarłatnych i złotych unifor­
mach prezentują broń kolba­
mi do góry na znak żałoby.

Dowódcy lotnictwa i sił lą­
dowych ostatnie 100 metrów
przenoszą zwłoki zmarłego
premiera na swych barkach i
umieszczają na stosie. Zwło­
ki toną w powodzi kwiatów
rzucanych przez kapłanów,
członków rodziny i liczne o-

sobistości.
Zbliża się

zmarłego i
stos. Kapłani
ją hymny religijne.

Osobisty kapłan rodziny
zmarłego zbierze prochy, któ­
re następnie zostaną wrzuco­
ne do świętej rzeki Ganges w

Allahabadzie bądź w Benares.

miejscu
zwłoki

r. zwło-
jest tu

najstarszy syn
zwolna podpala
hiduscy śpiewa-

Kondolencje
w ambasadzie Indii

w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
12 bm. ambasadorowi Indii

w Polsce — Nagoji Vasudev
Rajkumarowi składano kon­
dolencje w związku ze zgo­
nem premiera Republiki Indii
— Lal Bahadur Shastriego.

We wczesnych godzinach
popołudniowych prezes Rady
Ministrów Józef Cyrankiewicz
i minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki, przybyli
z wizytą kondolencyjną do re­
zydencji ambasadora Indii.
Złożyli oni na ręce Nagoji Va-
sudev Rajkumara wyrazy głę­
bokiego współczucia i wpisali
się do księgi kondolencyjnej.
Premier Cyrankiewicz w roz- .

mowie z ambasadorem Rajku-
marem powiedział, iż wszyst­
kich zaskoczyła śmierć L. B.
Shastriego w momencie, który
był ukoronowaniem pokojowej
akcji na rzecz normalizacji
stosunków między Indią i Pa­
kistanem. Uczczeniem pamięci
zmarłego będzie realizacja o-

siągniętego porozumienia, któ­
re wywołało duże odprężenie
w świecie i ma doniosłe zna­
czenie dla sytuacji w Azji.

HANOI (PAP)
W środę po południu dele­

gacja radziecka na czele z A.
Szelepinem spotkała się z se­
kretarzami KC WPP, Le Dua-
nem, Le Duc Tho, To Huu,
Nguyen Van Tranem i Hoang
Anhem. W toku spotkania od­
była się rozmowa, która u-

płynęła w wyjątkowo serde­
cznej i braterskiej atmosferze.

W środę delegacja radziec­
ka spotkała się w Hanoi z pio­
nierami tego miasta. Na spot­
kaniu obecny był prezydent
Ho Chi Minh.

0 problemach,
pracy partyjnej

w pow. chrzanowskim
Wczoraj w KP PZPR w

Chrzanowie odbyła się pier­
wsza w województwie narada
sekretarzy podstawowych or­
ganizacji partyjnych, komite­
tów miejskich, zakładowych,
gromadzkich i osiedlowych z

terenu powiatu dla dokonania
oceny pracy w minionym ro­
ku oraz omówienia zadań sto­
jących przed organizacjami
partyjnymi w roku bieżącym.

W obradach uczestniczyli:
przedstawiciel KC PZPR —

M. Owczarski, I sekretarz KP
— K. Barwacz, sekretarze KP
-• K. Mielus, E. Król i St. Zię­
ba oraz 130 przedstawicieli
organizacji terenowych. In­
formację dotyczącą analizy
pracy POP złożył I sekretarz
tow. K. Barwacz. W 1965 ro­
ku w powiecie chrzanowskim
przyjęto do PZPR 830 kandy­
datów. Najlepsze wyniki w

tej dziedzinie osiągnęły orga-
nizacje zakładowe PZS Cheł­
mek, kopalni „Siersza”, „Ja­
nina”, „Fabloku”, ZG Chrza­
nów i ZSH „Górka”. Również
na terenie wiejskim ożywiły
swą działalność podstawowe
organizacje partyjne. Np. w

dwu miejscowościach Janko-
wice i Wygiełzów powstały
nowe organizacje, a w pięciu
innych miejscowościach utwo­
rzono grupy kandydackie.

W zakończeniu narady o-

mówiono przygotowania do
nadchodzącej kampanii wy­
borczej w POP . (gier)

Opady śniegu
utrudniają

Mimo dużych opadów śnie­
gu na terenie całego woje­
wództwa komunikacja na dro­
gach naszego regionu odby­
wa się normalnie. Wszystkie
drogi — zwłaszcza główne —

znajdują się w zupełnie do­
brym stanie. Gorszą sytuację
notuje się na trasach lokal­
nych, a w Nowosądeckiem i
Limanowskiem opady śniegu
zmusiły PKS do skrócenia
pewnych lokalnych kursów.

Jak poinformowano nas

wczoraj w WZDP drogi wo­
jewództwa patrolują stale 52
pługi. Dzięki temu warstwa
świeżo spadłego śniegu nie
przekracza 3—5 cm. Sytuację
ratuje fakt, że opadom nie
towarzyszy wiatr, a tym sa­
mym niebezpieczeństwo po­
wstawania zasp jest niewiel­
kie.

W dalszym ciągu szosy na­
szego regionu posypywane są
materiałami szorstkimi. 38

piaskarek, 98 samochodów i
ponad 660 robotników patrolu­
je drogi na wypadek gołole­
dzi.

Również w Krakowie duże
opady śniegu zmusiły MPO dc
skierowania na ulice miasta
10 pługów. Pewne trudności z

utrzymaniem komunikacji
miało MPK. Po raz pierwszy w

okresie obecnej zimy wyru­
szyły na trasę 2 pługi tram­
wajowe. Padający śnieg za­
sypywał zwrotnice, przejazdy
przysparzając dużo kłopotów
pracownikom MPK. (ans)

Zgon
Alberto Giacomettiego

BERNO (PAP)
W Coire w Szwajcarii zmar

w wieku 64 lat jeden i najwy
bitniejszych artystów tego kraji
— światowej sławy rzeźbiarz, ma

larz i grafik Alberto Giacometti

Artysta od 1928 roku mieszkał u

Paryżu, gdzie powstały czołowi

jego dzieła. Twórczość Giacomet

tiego pozostawała pod wpływen
francuskiego surrealizmu.
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Bonn gotowy
pomagać USA

JELENIE — ALBINOSY

W czechosłowackim re­
zerwacie o powierzchni 250
ha położonym w pobliżu
Kutnej Hory, znajduje się
30 białych jeleni. W 40-tych
latach ub. wieku pierwsze
jelenie-albinosy sprowa­
dził z Anglii do Czech hra­
bia Thun. Pracownicy re­
zerwatu twierdzą, że tego
rodzaju jeleni nie spotyka
się już nigdzie na świecie.

W roku 1945 stado skła­
dało się jeszcze ze 170
sztuk. Białe jelenie otoczo­
ne są bardzo troskliwą o-

pieką. Najstarszy z nich li­
czy 18 lat, ale ze względu
na swój „stan zdrowotny”
zostanie jeszcze w bieżą­
cym miesiącu przeznaczony
do odstrzału.

DZIARSKA PRABABCIA

Mając nadzieję, że tale o-

ceanu nie przeszkodzą w ro­
bieniu na drutach, 92-lelnia

prababcia wyruszyła w ub. so­
botę na pokładzie 12-metrowej
długości żaglówki z Mombasy
do odległej o 16.700 km Au­
stralii. Prababci towarzyszy
jej syn Georg Cole wraz z ro­
dziną.

92-letnia babcia, która zwy­
cięsko odparła wszystkie na­
mowy rodziny, aby podróż od­
być samolotem, oświadczyła!
„Nie jestem Jeszcze za stara

na przygodę. Poza tym ufam
memu synowi 1 Bogu. Mam

nadzieję, że nie pogubię oczek
w swetrze, gdy fale będą za

wysokie”.

PIES — STRAŻAK
W mieszkaniu starszej

pary małżeńskiej w Berli­
nie zachodnim wybuchł
przed kilku dniami nad ra­
nem pożar. Gospodarz udał
się już do pracy, a jego żo­
na spała. Ogień objął ku­
chnię sąsiadującą z sypial­
nią. Czuwał jednak wierny
piesek — jamnik. Głośno
szczekając rzucił się na łó­
żko i zbudził swą zaspaną
panią, która zdążyła na

czas zaalarmować straż o-

gniowa.

ORYGINALNA METODA

W jednej z południowoafry­
kańskich szkół rolniczych wy­
próbowano nową, oryginalną
metodę tuczenia świń. Od sze­
ściu miesięcy świnie będące
przedmiotem eksperymentów
naukowych otrzymują prócz
zwykłego pokarmu po pól li­
tra wina dziennie. Daje to

podobno świetne wyniki, ale

ubocznym skutkiem jest to,
że świnie nabierają upodoba­
nia do tego dodatku, a nawet

stają się smakoszami. Okaza­
ło się, że szczególnie smakuje
im wytrawne białe wino i to

dobrze ochłodzone. Po spoży­
ciu swej porcji (niekiedy zwię­
kszonej) czują się wybornie.
Czasem tylko, Jeżeli wypiją
za dużo, a Jedzą za mało, u-

clnają sobie dłuższą drzemkę.

SPOSÓB REKLAMY

Właściciel pewnej lon­
dyńskiej fabryki produku­
jącej żywność dla zwierząt
oświadczył, że gotów jest
jeść specjalne posiłki dla
psów w obecności każdego
nowego klienta. Ten spo­
sób reklamy ,chwycił" do
tego stopnia, że od pewne­
go czasu kilka razy dzien­
nie odżywia się on pokar­
mami dla czworonogów
przygotowanymi z koniny.

w Wietnamie
PARYŻ (PAP)

Dziennik „Combat” zamie­
szcza pod tym tytułem ko­
respondencję z Bonn, w któ­
rej między innymi pisze:

„Wszystkie kraje na świe­
cie z niepokojem zastanawiają
się nad tym, w jaki sposób
przywrócić pokój w Wietna­
mie. Jedynie rząd zachodnio-
memiecki ma — jak się wy-
daje — nieco inne poglądy”.

„Już w Waszyngtonie kan­
clerz Erhard podkreślił w to­
aście na cześć prezydenta
Johnsona, że odczuwa wstyd z

powodu słabości wysiłków
jego kraju w zakresie wojny
wietnamskiej, wobec poświę­
ceń USA.

Przyczynia się to do umoc­
nienia przekonania — pisze
„Combat” — że Bonn studiuje
obecnie możliwość poparcia
amerykańskich działań wo­
jennych w Wietnamie, bez
wywołania zbyt gwałtownych
reakcji w światowej opinii
publicznej”,

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik departamentu sta­

nu USA McCloskey potwier­
dził, że 3 stycznia br. zostało
wydane wewnętrzne rozporzą­
dzenie, zalecające wszystkim
urzędnikom departamentu
powstrzymywanie się od
wszelkich komentarzy i spe­
kulacji na temat akcji lub o-

świadczeń Moskwy, Pekinu,
IJanoi lub Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego w czasie trwania
obecnej przerwy w bombardo­
waniu DRW.

Wysłannik prezydenta John­
sona Averell Harriman przy­
był w środę z Canberry do
Sajgonu.

Russel Long jest zdania, te utwo­
rzenie w Sajgonie rządu, który
cieszyłby się popularnością wśród
ludności, dopomogłoby do roz­
wiązania problemu wietnamskie­
go.

W rozmowie z dziennikarzami

Long wypowiedział się przeciwko
eskalacji wojny w Wietnamie.

*

Alken, republikanin z

który był członkiem

„misji” Mansfielda, wystąpił z

niecodzienną koncepcją podtrzy­
mywania działań wojennych w

Wietnamie, dopóki wojna sama

przez się nie wygaśnie, zwłaszcza,
że w „Azji czas nie ma szczegól­
nie wielkiego znaczenia”.

Senator

Yermont,

MOD na rzecz pomocy
narodowi wietnamskiemu

PRAGA (PAP)
Przedstawiciele generalnego se­

kretariatu Międzynarodowej Orga­
nizacji Dziennikarzy (MOD) prze­
kazali w Pradze przedstawicielo­
wi Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego prof.
Nguyen Van Hieu 50 tys. koron.

Sumę tę MOD wydzielił ze swego
międzynarodowego funduszu soli­
darności i przeznaczył jako pomoc
dla walki narodu południowego
Wietnamu przeciwko agresji Sta­
nów Zjednoczonych.

*

Jeden z przywódców większości
demokratycznej w Kongresie
USA, demokratyczny senator

W Indonezji

Nowe demonstracje
przeciwko

polityce
gospodarczej rządu

PARYŻ (PAP)
Jak donosi w środę kores­

pondent AFP w Djakarcie,
studenci indonezyjscy znowu

demonstrowali przeciwko po­
lityce gospodarczej rządu i
wzrostowi cen. Armia w dal­
szym ciągu zachowuje się j
„neutralnie”. Organ armii |

„Daily Mail”, opisując demon­
stracje wtorkowe podkreśla,
że oddziały bezpieczeństwa,
wysłane na miejsce, „wróciły
do swych koszar wstrzymaw­
szy się od interwencji ze

względu na spontaniczny cha­
rakter demonstracji studenc­
kich, energicznie popieranych
przez ludność”.

*

Agencja Antara informuje, że

obecne kierownictwo afro-azja-
tyckiego stowarzyszenia dzienni­
karzy zaprzecza doniesieniom, ja­
koby sekretariat tej organizacji
postanowiono przenieść z Djakar-
ty do Pekinu w związku z dra­
stycznymi zmianami, które zaszły
w Indonezji oraz trudnościami, ja­
kich ta organizacja doznawała w

swej pracy.

Mgliste
14/ CENTRUM uwagi rozpoczętej we

wtorek w stolicy Nigerii — Lagos
konferencji premierów 19 krajów

Wspólnoty Brytyjskiej (przedstawiciele
Ghany i Tanzanii nie uczestniczą w ob­
radach) od pierwszych chwil jej otwar­
cia znajduje się problem wzmożenia
sankcji wobec samozwańczego rządu ro­
dezyjskiego
liczne kraje
mier Wilson
Utyka rządu
skich rebeliantów zaostrzyła znacznie na­
pięcie między krajami członkowskimi
Wspólnoty Brytyjskiej a Londynem, to

jednak przed odlotem do Lagos wyraził
raz jeszcze swój sprzeciw w sprawie uży­
cia siły wojskowej wobec reżimu Smitha.
Ostatnie wypowiedzi Wilsona świadczą
więc wyraźnie o tym, iż rząd brytyjski
zamierza utrzymać dotychczasową polity­
kę pobłażania wobec rasistów z Salisbu­
ry, wychodząc niezmiennie z założenia,
iż sankcje ekonomiczne winny przynieść
w niedługim czasie odpowiednie rezulta­
ty i że w ogóle problem Rodezji podlega
wyłącznej kompetencji Londynu.

Jednak już pierwsze godziny konferen­
cji w Lagos wykazały dostatecznie dobit-.
nie, że utrzymanie reprezentowanej przez
Wilsona linii politycznej wobec Rodezji
będzie bardzo niełatwym zadaniem. Wy­
stąpienia poszczególnych przedstawicieli
afrykańskich państw Wspólnoty Brytyj­
skiej potwierdzają aż nadto wyraźnie
fakt, iż znaczna ich część domaga się
szybkiego położenia kresu rządom białych
rasistów w Rodezji. Szczególny nacisk na

gabinet brytyjski w sprawie użycia prze­
zeń siły wojskowej wobec reżimu Smitha
— pod nieobecność Ghany i Tanzanii —

wywierają m. in. Zambia i Sierra Leone.
Tymczasem, jak wynika z -doniesień za-

Smitha. Domagają się tego
afrykańskie. Natomiast pre-
mimo, że dotychczasowa po-
brytyjskiego wobec rodezyj-

Strajk pracowników komu­
nikacji, trwający od blisko
dwu tygodni w Nowym
Jorku nie przyczynił się w

żadnym stopniu do u-

stępstw ze strony władz
stanowych wobec żądań
przedstawicieli Związków
Zawodowych. Na zdjęciu:
widok nowojorskiej ulicy
42 w godzinach popołud­
niowych, gdy większość u-

rzędów i zakładów pracy
kończy urzędowanie.

Fot. — CAF

nie doprowadzą
do obalenia rządu Smitha

START

Polityka Wilsona

wobec Rodezji
pod obstrzałem

Na sali obrad w Lagos (od prawej): premier W. Brytanii
Wilson, premier Kanady Pearson, minister sprawiedliwości
Cejlonu Wijemanne i prezydent Cypru arcybiskup Maka-
rlos. CAF — Photofax

LAGOS (PAP)
W pierwszym dniu konfe­

rencji szefów rządów kra­
jów Wspólnoty Brytyjskiej w

Lagos premier Wilson wy­
słuchał dwóch przemówień
ostro krytykujących politykę
Anglii wobec Rodezji: były to

wystąpienia wiceprezydenta
Zambii Kamangi i premiera
Sierra Leone, Alberta Margai.
Margai ostro potępił odmowę
W. Brytanii użycia siły prze­
ciwko rządowi Smitha i
stwierdził, że Anglia „blokuje
akcję ONZ przeciwko rządo­
wi rodezyjsklemu”. Premier

li!

Wilson, który wygłosił pro­
gramowe przemówienie na

sesji porannej, wystąpił nie­
oczekiwanie ponownie po po­
łudniu we wtorek, korzystając
z prawa odpowiedzi na wystą­
pienie premiera Sierra Leone.

Wilson odmówił użycia siły
zbrojnej i oświadczył, że sank­
cje odbiły się już dotkliwie
na rodezyjskim handlu za­
granicznym. Zapowiedział, że
zastosowana zostanie prze­
ciwko Rodezji nowa broń
gospodarcza, której charakter
utrzymywany jest w tajemni­
cy. Nie wysunął .jednak żad­
nych nowych propozycji i nie
zgodził się określić terminu,
w którym należałoby oczeki­
wać upadku rządu rodezyj­
skiego.

rachuby
chodnich, Wilson zamiast konkretnych
propozycji w sprawie obalenia reżimu
Smitha, ma przedstawić plan dotyczący
przyszłości Rodezji, przewidujący jedynie
wprowadzenie rządów przedstawicieli
bardziej liberalnych kół rodezyjskich
przy udziale reprezentacji afrykańskiej.
Rząd taki o charakterze przejściowym
sprawowałby władzę przez kilka lat. Nie­
zależnie od tego, że plan Wilsona nie
precyzuje jak do powstania takiego rzą­
du dojdzie, bo przecież jego utworzenie
jest tylko możliwe po obaleniu reżimu
Smitha, to w ogóle propozycje zawarte
w tym planie są nie do przyjęcia przez
afrykańskie kraje Wspólnoty Brytyjskiej.
Dlatego też Nigeria, która jest gospoda­
rzem konferencji w Lagos, zamierza w

porozumieniu z innymi państwami afry­
kańskimi przedłożyć własny projekt roz­
wiązania kryzysu rodezyjskiego i powo­
łania rządu większości afrykańskiej w

oparciu o nową konstytucję, zaakcepto­
waną przez wszystkich obywateli Rodezji
niezależnie od koloru skóry.

Zdaniem niektórych obserwatorów,
konferencję w Lagos należy traktować
jako próbę wycofania problemu rodezyj­
skiego z agend Organizacji Jedności Afry­
kańskiej i rozwiązania jej w ramach
Wspólnoty Brytyjskiej. Należy mieć po­
ważne wątpliwości, czy się to Wilsonowi
uda. Trudno bowiem uwierzyć w to, że
samymi, bardzo zresztą ograniczonymi
sankcjami ekonomicznymi uda się roz­
wiązać kryzys rodezyjski i uwolnić Ro­
dezję od terroru i gwałtów białych ra­
sistów. W tej sytuacji rachuby na to, że
Wilson potrafi przeforsować swą linię

polityczną wobec Rodezji na konferen­
cji w Lagos, wydają się bardzo mgliste.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ

Premier Wilson

udaje się do Zambii

LAGOS (PAP)
Po .skończeniu konferencji w

Lagos, premier Wilson ma się
udać samolotem do stolicy Zam­
bii, aby przeprowadzić rozmowę
z prezydentem Kennethem Kaun-

dą. Jak informuje korespondent
Reutera z Lagos, premier Wilson
zamierza przedstawić prezyden­
towi Kaundzie pogląd W. Bryta­
nii i innych krajów Wspólnoty
Brytyjskiej, że „nie dojrzał Jesz­
cze czas, aby Zambia zerwała
wszelkie stosunki handlowe z Ro­
dezją”

LAGOS (PAP)
Rząd rodezyjski ogłosił o-

świadczenie, przyznające, że

sankcje stosowane przeciwko
Rodezji od dwóch miesięcy
spowodowały wzrost bezrobo­
cia, ale „skutki tych sankcji
nie są tak poważne, jak ocze­
kiwano”.

Ze swej strony korespon­
dent Reutera stwierdza, że

sankcje przeciwko Rodezji
„zaczynają powoli odnosić
skutki, ale sprowadzają się o-

ne raczej do niewygody niż

istotnych trudności dla więk­
szości białych osadników”.
Rodezyjski wiceminister rol­
nictwa oświadczył, że sankcje
odnoszą mniejsze skutki, niż

posucha panująca obecnie w

zachodniej i południowej
części kraju. „Większość ob­
serwatorów znających się na

ekonomii sądzi, że sankcje nie
doprowadzą do obalenia rzą­
du Smitha, chociaż na ogół
czynią wyjątek, jeśli chodzi o

wstrzymanie dostaw nafty” —

pisze_ korespondent Reutera.
Również przejęcie przez rząd
brytyjski rezerw walutowych.
Rodezji nie stało się tak miaż­
dżącym ciosem, jak to sobie
wyobrażał premier Wilson.
Jeśli chodzi o zaopatrzenie,

nieznaczne braki odczuwa się
w handlu hurtowym — a nie
w detalicznym. Importerzy
rodezyjscy mają pewne trud­
ności w znalezieniu dostaw­
ców.

Jeśli chodzi o eksport rodezyj-
ski, jego głównym źródłem zbytu
jest Republika Południowej A-

fryki, bowiem Zambia usiłuje jak
najbardziej ograniczyć import z

Rodezji, a Malawi zwiększyło cła
od towarów rodezyjskich do 30

proc.

Parlamentarzyści brytyjscy

nastroje
w Rodezji"

H

LAGOS (PAP)
W Salisbury przebywają obecnie

trzej labourzystowscy członkowie

parlamentu brytyjskiego: Christo-

pher Rowland, David Ennals i Je-

remy Bray. Oświadczyli oni, że

spotkali się »,z dość dużym nie­
zadowoleniem” z rządów Smitha.

Przeprowadzają oni rozmowy z

przywódcami związków zawodo­
wych, którzy „okazali duże nie­
zrozumienie polityki brytyjskiej
wobec Rodezji”. W środę spotkali
się z premierem Smithem.

Stowarzyszenie Odra - Nysa
w Wielkiej Brytanii
w sprawie „orędzia"

biskupów polskich
LONDYN (PAP)

Stowarzyszenie Odra-Nysa
w W. Brytanii przesłało do
Rady Ochrony Pomników
Walki i Męczeństwa w War­
szawie oświadczenie, w któ­
rym zajmuje stanowisko wo­
bec listu biskupów polskich
do biskupów niemieckich. W
tekście oświadczenia czytamy
m. in.:

Stowarzyszenie Odra-Nysa wy­
raża ubolewanie:

— że list biskupów polskich,
skierowany do biskupów niemiec­
kich, swą treścią i niefortunnymi
sformułowaniami, wchodzącymi w

sferę
1 stał
iprzei

ców

trzyll
poparcia swej polityki, zmierza­
jącej do włączenia Ziem Zachod­
nich 1 Północnych Polski w gra­
nico Niemiec;

— że list ten .rozumiano, ja­
koby istniała różnica w opinii
polskiej w sprawie obecnej grani­
cy polsko-niemieckiej na Odrze
i Nysie;

— że prośbę biskupów polskich
o przebaczenie potraktowano Jako

politycznych zagadnień, zo-

umiejętnie wykorzystany
rewizjonistów 1 odwetow-

nlemleckich, którzy dopa-
się w nim zrozumienia i

£

W Buenos Aires doszło do ostrych starć między strajku­
jącymi pracownikami komunalnymi, a policją, która za­
atakowała demonstrację strajkową Policjanci na koniach
rozproszyli po gwałtownej szarży demonstrantów. Kilka­
dziesiąt osób zostało aresztowanych. Na zdjęciu: policjant
z pistoletem rozpylającym gaz łzawiący eskortuje zatrzy­
manych do aresztu. Caf — Photofax

znak równości między wymordo­
waniem przez Niemców ponad 6
milionów obywateli polskich, a

wysiedleniem ludności niemiec­
kiej, przeprowadzonym pod kon­
trolą komisji alianckich;

— że zawartą w nim prośbę o

przebaczenie rewizjoniści 1 na­
cjonaliści niemieccy powitali jako
usprawiedliwienie niemieckich
zbrodni ludobójstwa;

— że biskupi polscy swym orę­
dziem spowodowali odpowiedź
biskupów niemieckich, w której,
zgodnie ze stanowiskiem rządu
bońskiego i niemieckich organi­
zacji rewizjonistycznych, stwier­
dzono, że wysiedleńcy mają pra­
wo do „ziemi ojczystej” — co

gorzej, biskupi polscy przyjęli tę
odpowiedź jako zadowalającą.

W związku z tym, Stowarzysze­
nie Odra—Nysa w W. Brytanii
zgodnie ze stanowiskiem Polaków
w kraju i za granicą, stwierdza:

1. Nie może być żadnego dialo­
gu między Polską a NRF, dopóki
Niemcy zachodnie nie wyrzekną
się roszczeń terytorialnych w sto­
sunku do Polski i nie uznają o-

becnej granicy na Odrze i Nysie,
ustalonej Układem Poczdamskim,
potwierdzonej Traktatem Zgo-
rzelskim, zawartym między Pol­
ską a NRD.

2. Nie może być dialogu z NRF,
dopóki Niemcy zachodnie nie

przestaną być zarzewiem zimnej
wojny i nie zaprzestaną dążeń do
stworzenia potęgi militarnej, gro­
żącej światu nową katastrofą.

Kierując się zasadami przyjaź­
ni i braterstwa, jakie powinny
panować między ludźmi i naro­
dami — pragniemy również z na­
rodem niemieckim ułożenia jak
najlepszych stosunków sąsiedz­
kich i współżycia. Natomiast nie

możemy znaleźć w naszym sumie­
niu żadnego uzasadnienia zapom­
nienia zbrodni hitlerowskich. Do­
magaliśmy się i domagać będzie­
my ukarania zbrodniarzy winnych
ludobójstwa w okresie II wojny
światowej. Im nie przebaczyliśmy

1 nigdy nie przebaczymy.
Mamy nadzieję, że biskupi pol­

scy zrozumieli i odczuli już skut­
ki niefortunnego orędzia, pokwi­
towanego radośnie przez niemiec­
kich nacjonalistów i że odrobią
popełniony błąd.

Pragniemy przestrzec nieliczne

jednostki na emigracji, które w o-

rędziu biskupów dopatrzyły się
rozgrzeszenia dla swej agentu-
ralnej działalności na korzyść Nie­
miec, że spotkają się, jak dotych­
czas, z pełną pogardą wszystkich
Polaków w kraju i za granicą.

Wszystko o Igrzyskach
Zimowych Młodzieży

II Ogólnopolskie Zimowe

Igrzyska Młodzieży Szkolnej —

to nie tylko centralna impreza w

dniach 2—6. III br. w Zakopanem.
Główny nacisk należy położyć na

masowe przeprowadzenie igrzysk
w szkołach, na zawody wewnątrz,
klasowe, międzyklasowe i mię­
dzyszkolne trwające przez cały
sezon zimowy.

♦
Przy przeprowadzaniu igrzysk

szkolnych należy zacieśnić współ­
pracę z organizacjami młodzieżo­
wymi: ZMS, ZHP i ZMW, które

są współorganizatorami igrzysk.
♦

Podczas trwania igrzysk nało­
ży wzorem lat ubiegłych inicjo.
\yać i przeprowadzać akcje bu­
dowy w czynie społecznym zi­
mowych obiektów sportowych
jak lodowiska, tory saneczkowe,
poletka narciarskie i terenowo

skocznie.

Zarządy Główne Ligi Obrony
Kraju i Związku Ochotniczych
Straży Pożarnych zadeklarowały
daleko idącą pomoc przy orga­
nizacji Tgrzysk. Pierwszy z nich
— przez udostępnienie urządzeń i
obiektów (strzelnice) oraz wypo­
życzenie sprzętu, drugi — przy
przygotowywaniu obiektów spor,
towych jak lodowiska i tory sa­
neczkowe.

★
Uwaga organizatorzy zawodów

O „Złoty krążek”. Dokonano

pewnych zmian regulaminowych.
Linia strzału będzie się znajdo­
wała w odległości 15 metrów od
linii startu (pierwotnie 10 m).
Tym samym odległość od skrzyn­
ki powinna wynosić 8—10 m a nie

jak poprzednio 12—15 m. Światło
(otwór) skrzynki należy zmniej­
szyć do 10 cm a nie jak poprzed­
nio—15cm.

136 nowych
organizatorów sportu

Wdniach27.XII.do4.I.66w

Zakopanem odbył się kurs organi­
zatorów sportu dla uczniów szkół
średnich z 5 województw: opol­
skiego, katowickiego, krakowskie­
go, rzeszowskiego i wrocławskie­
go. Kurs miał na celu przygoto­
wanie młodzieży niższych klas
szkół średnich do organizowania
sportów zimowych w swoich

szkołach, jako pomocników nau­
czycieli wychowania fizycznego.
Zajęcia na kursie obejmowały
szkolenie praktyczne, wykłady
oraz naukę sędziowania w kon­
kurencjach zimowych igrzysk
szkolnych.

Program kursu był bardzo ob­
szerny, dzięki dobrej kadrze in­
struktorskiej został w pełni zrea­
lizowany. Na zakończenie kursu

przeprowadzono egzaminy, któ­
re zdało 136 uczestników.

W kursie brało udział 96 człon­
kówZMS,20—ZMW,17 —ZHP.

Dziś AZS — Korona

Dziś w zali Cracovll przy ul
Manifestu Lipcowego 27 odbędzli
się zalegle spotkanie koszykówk
mężczyzn AZS — Korona. Wynil
tego spotkania jest szczególni!
ważny dla akademików. Ewentu

alne zwycięstwo pozwoli im na­
wiązać walkę z aktualnym lide­
rem Koroną o tytuł mistrza lig
okręgowej. Początek godz. 18.

Kilka liczb
o sporcie akademickim

5044 członków posiada obecni!
krakowski AZS. Stanowi to 23,:
proc, ogółu studentów krakow­
skich. W stosunku do 1963 r. na.

stąpił wzrost o ponad 2 tys
członków. Istnieją 122 sekcje, dc
AZS-u należy 333 pracowników
wyższych uczelni krakowskich,
AZS posiada 316 działaczy.

W 1965 r. zorganizowano 540 im­
prez uczelnianych (nie licząc
spotkań mistrzowskich). W ubie­
głym roku 2097 studentów nauczy­
ło się pływać.

Konferencja
środowiskowa

20 stycznia br. w Domu Stu­
denckim „Żaczek” przy al. 3 Ma­
ja odbędzie się konferencja spra­
wozdawcza zarządu środowisko­
wego i klubu sportowego AZS po­
łączona z wyborem delegatów na

krajowy zjazd AZS.

Początek godz. 17.30.

Zawody narciarskie SKS

Czyn
Na zakończenie obozu zimowe­

go Technikum Łączności SKS

Czyn i MKS Wisła zorganizowa­
ły na Jodłowej Górze w powie­
cie nowosądeckim zawody nar­
ciarskie o puchar Jodłowej Góry.
Wzięło w nich udział 25 uczestni­
ków z Krakowa, Bochni i Łącka.
W konkurencji dziewcząt zwy­
ciężyła Berda a wśród chłopców
— Tuziak (oboje SKS Czyn).

Zawody obejmowały biegi pła­
skie oraz slalom. Organizacja
sprawna.

Ekipa polska
na Universiadę

W trzech miastach włoskich:

Sestriere, Claviere i Turynie od­
będą się w dn. 5—13 luty br. aka­
demickie zimowe mistrzostwa
świata. Do tej Universiady zgłosi­
ły się ekipy 30 państw.

Polskich studentów będzie re­
prezentować we Włoszech 24-oso-

bowa ekipa. W ubiegłych igrzy­
skach akademickich największy
sukces odniósł Woyna-Orlewicz
zdobywając zloty medal w kon­
kurencjach alpejskich.

Saneczkowy »Puchar Krynicy«
W bardzo dobrych warun­

kach atmosferycznych i lodo­
wych rozegrano wczoraj tra­
dycyjne zawody saneczkowe
o „Puchar Krynicy” z udzia­
łem zawodników 7 klubów.

W konkurencji kobiet zwy­
ciężyła Schubert (Aeroklub
Jelenia Góra); ślizgi mężczyzn
zakończyły się zwycięstwem
Paczki z Dunajca (Nowy
Sącz). W dwójkach triumfo­
wała para Kudzia i Paczka.

Wyniki:
jedynki kobiet — 1) Schu­

bert (Aeroklub Jelenia Góra)
4.09, 2) Jagiełło (KTH Kry­
nica) 4.11,1, 3) Gorgoń (Du­
najec Nowy Sącz) 4.11,5;

jedynki mężczyzn — 1)
Paczka (Dunajec Nowy Sącz)
3.50,2, 2) Kudzia (Dunajec No­
wy Sącz) 3.51,8, 3) Grzemow-
ski (KTH Krynica) 3.54,7;

dwójki — 1) Kudzia •—

Podhale pokonało
mistrza Polski!

I
Pojedynek dwóch czołowych

zespołów w hokejowej ekstrakla­
sie, rozegrany wczoraj w Kato­
wicach, pomiędzy miejscowym
GKS i Podhalem Nowy Targ, za­
kończył się porażką gospodarzy
2:3 (0:0, 1:1, 1:2). Bramki dla GKS
strzelili: w 27 min. Sitko i 47 min.
A. Fonfara, a dla Podhala: w 40
min. Kącik, 45 min. M . Pysz 1 46

min. Zientara.
Było to ładne .potkanie, pro­

wadzone w szybkim tempie 1 sto­
jące na dobrym poziomie.

W GKS podobał się przede
wszystkim atak braci Fonfarów z

Kretkiem oraz Reguła 1 Gabriel,
a w Podhalu najlepiej grali: Ki­
lanowicz, Kącik, Słowakiewicz,
Klocek 1 Szal.

Pozostałe wyniki: Legia — Bail­
don 1:3, ŁKS — Naprzód Janów

4:7.

TKKF Asklepios
propaguje turystyką

Jak wynika z rocznego
sprawozdania pracy ogniska
TKKF Asklepios najwięcej
zwolenników wśród członków
tego ogniska posiada turysty­
ka. Wycieczki kolejowe, ko­
larskie czy turystyka kwalifi­
kowana stanowią prawdziwy
relaks po pracy zawodowej.
W roku ubiegłym w rajdach
i wycieczkach wzięło udział
około 500 osób. Szkoda, że nie
udało się wciągnąć do tej
akcji uczennic Państwowej
Szkoły Położniczej (Askle­
pios działa na terenie Szpitala
Kolejowego w Krakowie).

Pływanie, narciarstwo, ko­
larstwo, siatkówka — oto głó­
wne zainteresowania sporto­
we członków tego ogniska.
Wprowadzono w roku ubie­
głym dwie nowe „dyscypli­
ny” — kometkę i kręgle. Za­
jęcia jak najbardziej pasują­
ce do założeń TKKF.

TKKF Asklepios należy do
czołowych ognisk TKKF m.

Krakowa. Dobry zespół dzia­
łaczy i instruktorów, dobra
współpraca z zakładem pracy
oraz związkami zawodowymi
od lat przynosi pozytywne re­
zultaty.

Paczka (Dunajec Nowy Sącz)
1.59,8, 2) Fugiel — Łuksza
(Śnieżka Karpacz) 2.02,3, 3)
Smierzchalski — Zgiera (MKS
Krynica) 2.06,5.

Za mało
ratowników wodnych

Przy Krakowskim Komite­
cie Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki istnieje Wodne Ochot­
nicze Pogotowie Ratunkowe.
Komendantem jest W. Kal­
czyński.

W okresie letnim członko­
wie WOPR patrolują obszar
Wisły, pełnią dyżury nad
wodnymi przestrzeniami w

Krakowie. Czy ich akcja
przynosi jakieś korzyści? Po-

dajemy tylko jeden przykład
— na Bagrach w 1965 r. nie
zanotowano ani jednego za­
tonięcia!

W ubiegłym okresie zimo­
wym przeszkolono 140 ratow­
ników. Dzięki pomocy finan­
sowej PZU zakupiono trzy ło­
dzie ratunkowe oraz dwa a-

paraty do nurkowania.
Nawiązano współpracę z

organami MO, LOK, ZHP 1
PTTK.

Skąd temat „letni” w okre­
sie zimowym? Bo WOPR zno­
wu organizuje kursy. Ciągle
za mało jest ratowników.
Zgłaszajcie swe kandydatury
do KKKFiT (budynek RN
Kraków).

W kilku wierszach
• W slalomle-glgancle na Kas­

prowym w konkurencji kobiet

wygrała Pustówka przed Bugaj­
ską, wśród mężczyzn — Wale

przed Derezlńsklm.
• Koszykarze AZS Toruń po­

konali lidera n ligi — CSRS Bo-

hemlans 76:68.
• Mistrz Polski w plłca ręcz­

nej mężczyzn Śląsk Wrocław wy­
losował w ćwierćfinale Pucharu

Europy zespół mistrza Szwecji.
• Polscy narciarze odnieśli dwa

zwycięstwa na zawodach w Jugo­
sławii. Gut Mlsiaga wygrał bieg
na 15 km przed Cllikiem (CSRS), a

polska sztafeta 3x10 km zwycięży­
ła przed CSRS, Jugosławią 1 Wio­
chami.

• W pierwszym meczu o Pucha#

Europy koszykarze Realu Madryt
przegrali w Pradze z VS Praga
71:83 (31:37).

•W Ihiawle (CSRS) rozegrana
dwa spotkania międzynarodowe
koszykówki kobiet. CSRS poko­
nała Rumunię 55:49 a Włochy
przegrały z zespołem Ihlawy 58:63.

• Wyniki spotkań hokejowych
o Puchar Europy: Vaalerengen (Ci­
sło) — EV Fuessen (NRF) 3:3, ZKL'

Brno — AC Klagenfurt (Austria)
4:3.

Cracovia zaprasza
na ślizgawką

W piątek 14 bm. zosta-
I nie otwarte lodowisko Cra-
| covii przy ul. Manifestu
J Lipcowegj 27.
a Ślizgawka będzie czyn-
§ na w dni powszednie w

b godz. 15—19.30, w niedzie-
■ lę — godz. 10—19.30.
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„DUNAJEC", „RABA""
i czas

R
ozwój organizmu miejskiego Krako­
wa i dalszy wzrost jego zakładów
przemysłowych nakładają na auto­
rów planu rozwoju przestrzennego
szczególne obowiązki. Należy przy­
pomnieć, że od lat architekci kra­

kowscy — a głównie urbaniści — mówią
o konieczności rozwinięcia wszystkich funk­
cji naszego miasta. Idzie o to, by harmonij­
ny rozwój grodu podwawelskiego nie był
hamowany jakimiś nieprzewidzianymi i dość
przykrymi niedociągnięciami. Ryzykuję
twierdzenie, że nasi inżynierowie nie wy­
ciągnęli wniosków ze wszystkich błędów po­
pełnionych przy wznoszeniu naszej najmłod­
szej dzielnicy. Tam okazało się bowiem, że

pewne wyprzedzenia w budowie urządzeń
komunalnych są konieczne, że bez nich nie
można nawet marzyć o rozwoju organizmów
miejskich. Ciekawe, że w wypadku całego
Krakowa takie perspektywiczne myślenie
hamowane jest...

Właśnie czym jest hamowane?
Tajemnicą poliszynela jest dość napięty

bilans wody pitnej dla miasta Krakowa.
Przede wszystkim jednak należy tu powie­
dzieć, że dotychczas nie odczuwamy takich
„braków wodociągowych” jak Warszawa
i szereg innych miast. Ujęcie wody na Ru-
dawie nie tylko przyczyniło się do dostar­
czania wody lepszej, zdrowszej, ale i wpły­
nęło dodatnio na ilość tej wody. Dalszy roz­
wój miasta jednakże powoduje, że stajemy
wobec bardzo złożonego problemu zaopatrze­
nia Krakowa w wodę.

W roku 1964 Kraków pobierał wystarcza­
jącą ilość wody na dobę. Zapotrzebowanie
to wzrośnie do 222 tys. m’ na dobę w roku
1970, a w roku 1980 — 304.500 m3 na dobę.
Przeprowadzone bardzo szczegółowe bada­
nia i studia wykazują, że — po odpowied­
nich przebudowach — w roku 1968 istnie­
jące urządzenia będą mogły dostarczyć na

dobę 174 tys. m* wody. A więc w roku 1970
dla pokrycia maksymalnych potrzeb Kra­
kowa zabraknie 58 tys. m3 wody na dobę.

W takiej sytuacji dalszy rozwój miasta,
dodajmy — rozwój harmonijny — wymaga
realizacji nowego ujęcia wody dla Krakowa.
Prace są w pełnym toku a nawet ośmielili­
śmy się, na skutek podjęcia odpowiednich
decyzji przez przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Prezydium Rady Ministrów
(2. IV. 1965), poinformować opinię publicz­
ną Krakowa, że zatwierdzono budowę uję­
cia wody dla naszego miasta „według wa­
riantu przyjmującego zaopatrzenie miasta
Krakowa w wodę pitną z rzeki Raby w re­
jonie miejscowości Dobczyce”.

Tutaj kilka spraw, które podlegały dy­
skusji. Czytelnikom chciałbym zwrócić uwa­
gę na słowo „podlegać” użyte w formie
czasu przeszłego. Bo tak przynajmniej te

sprawy wyglądały do dnia 2 kwietnia 1965
roku, kiedy wysuwano różne argumenty
i różnie tę sprawę widziano. Przypomnimy
więc pokrótce, jak się rzecz miała. Istniała
propozycja wybudowania ujęcia wody dla
Krakowa w rejonie Dunajca. Popierały tę
myśl głównie Wojewódzka Rada Narodowa
i Rada Narodowa m. Krakowa. Ta pierwsza
szczególnie dla możliwości zaopatrzenia w

wodę miejscowości, które leżą na trasie pro­
ponowanego rurociągu. I w ten sposób wsie,
miasta położone wzdłuż linii Brzesko—Kra­
ków uzyskałyby dobrą wodę pitną. Ale tutaj
argumentowano dość istotnie: budowa uję­
cia na Dunajcu kosztowałaby 1.966 min zł.
Poza tym możliwość zaopatrzenia tej budo­
wy w odpowiednią ilość rur jest znikoma.
Za tzw. wariantem Raby w okolicy Dobczyc
przemawia, po pierwsze mniejszy koszt in­

westycyjny, określony sumą 712 min złotych.
Nawet przy wzroście kosztów (doświadcze­
nia Tresnej uczą, że trzeba przebudować sy­
stem wodociągowy Myślenic, na skutek tzw.

„cofki” wody), ujęcie na Rabie kosztowałoby
taniej o 300 min złotych, niż budowa tzw.
wariantu dunajeckiego. Istnieje obecnie je­
szcze jeden projekt ujęcia wody na Rabie,
koło Stróży, co miałoby wpłynąć na urato­
wanie przed zalewem pewnej ilości hekta­
rów pól uprawnych i łąk.

Jednakże w> październiku 1965 roku na po­
siedzeniu zespołu rzeczoznawców dla oceny
projektów inwestycyjnych Centralnego Urzę­
du Gospodarki Wodnej nie podjęto ostatecz­
nej decyzji lokalizacji ujęcia — zbiornika.
Domyślam się, że działały tutaj różne siły.
Również i ta, która przewiduje zaopatrze­
nie „po drodze” w wodę większej liczby
miejscowości województwa krakowskiego.

Doskonale rozumiem chęć załatwienia przy
okazji budowy ujęcia wody dla Krakowa
bardzo ważnego zagadnienia w skali całego
województwa. Ale sprawa nabiera innego
znaczenia w roku 1966, gdy Biuro Projektów
Budownictwa Komunalnego kontynuuje pra­
ce nad zleconym projektem ujęcia wody na

Rabie, gdy prace te zaawansowane są już
w 20 proc. Wiadomo, że budowa zbiornika
trwać będzie przynajmniej 5 lat — prace
nad zakończeniem całej dokumentacji będą
gotowe w roku 1969. Tu znowu występuje
konieczność — obojętnie jaką decyzję się
zatwierdzi ostatecznie — budowy prowizo­
rycznego ciągu wodnego. Bo przez 2—3 lata
będziemy bez gotowego zbiornika-ujęcia
i wtedy należy uruchomić dodatkowe kredy­
ty dla prowizorki.

Kraków czeka na ostateczną decyzję Cen­
tralnego Urzędu Gospodarki Wodnej. Decy­
zja ta musi być podjęta przede wszystkim
szybko — bo znowu na skutek zbyt długo­
trwałych dyskusji, odwołań, przetargów,
dwa albo nawet cztery lata „wypadają” nam

z normalnego toku zaopatrzenia Krakowa
w wodę. Już teraz nie ma czasu na prze­
targi — w roku 1968 rozbudowa Krakowa
nakłada nowe zadania w dziedzinie gospo­
darki komunalnej w ogóle, a w zaopatrzeniu
miasta w wodę w szczególności .

Olgierd JĘDRZEJCZYK

ZYTELNICY-

Problem masowego rozwo­
ju kultury fizycznej w śro­
dowisku wiejskim, znajdu­
je coraz większe odbicie w

programie działalności or­
ganizacji społecznych. Ty­
powym tego przykładem
jest specjalny kurs gimna­
styki artystycznej i akro­
batycznej dla nauczycieli
szkół podstawowych ze

środowiska wiejskiego zor­
ganizowany w Toruniu

przez Wojewódzką Radę
LZS i ZMW.

Na zdjęciu: fra­
gment ćwiczeń na kursie w

Toruniu.
CAF — Gili

❖
Mławska Fabryka Obuwia
mimo że młoda i nie po­
siadająca tradycji jest jed­
nostką przodującą w woj.
warszawskim. Świadczy o

tym dwukrotne zdobycie I

miejsca we współzawodni­
ctwie międzyzakładowym
Przemysłu Terenowego o-

kręgu warszawskiego. Mła­
wskie obuwie bierze u-

dział dwa lub trzy razy do
roku w Targach Krajowych
i zawsze otrzymuje dyplo­
my wyróżnienia. Na zdję­
ciu: taśmowa produkcja

obuwia.
CAF — Dąbrowieckl

W
ostatnich dniach grudnia ulice Moskwy sprawiały bar­
dzo swojskie wrażenie. Tłumy przechodniów, obłado­
wanych najrozmaitszymi pakunkami, wielu z choinkami

pod pachą. Oblężone stoiska w magazynach handlowych.
Gigantyczne kolejki w urzędach pocztowych. Można by
zaryzykować twierdzenie, iż — podobnie jak u nas

przed świętami — tutaj gorączka zakupów i sylwestrowo-noworocz-
nych przygotowań wzrastała w miarę jak panowanie starego roku

liczyło się Już tylko na godziny. Zapowiedzi Nowego — spotykałeś
co krok... Nowy Rok, ucieleśniony w sympatyczną postać Dziadka

ska zima na przełomie roku zawiodła oczekiwania. Okazała się
bardzo łagodna (trochę śniegu, temperatura w granicach od 0 do

—40C) nie tak straszną, jak ją malują...

Z
moskiewskich „poloników” — obok faktu witania tutaj Nowego
Roku przez liczne grupy turystów z Polski — godzi się wspo­
mnieć, że w Muzeum im. A. Puszkina eksponowana jest wy­

stawa współczesnego malarstwa polskiego, która cieszy się dużym
zainteresowaniem moskwiczan, chociaż poszczególne eksponaty
w sposób widoczny są przedmiotem kontrowersyjnych opinii, a nie­
kiedy nawet dezaprobaty...

DWIE GODZINY WCZEŚNIEJ...
Korespondencja własna »Gazety<<

Mroza, śmiał się i witryn sklepowych, noworoczne tyczenia wple­
ciono w dekoracje i reklamy, strojne w ozdoby i iluminacje choin­
ki stanęły na placach 1 w lokalach publicznych. Ba, na tę okazję
stosowne stroje przybrali nawet sprzedawcy w kawiarniach, skle­
pach itp,

Z rozmachem sposobili się mieszkańcy Moskwy do powitania No­
wego Roku. Dla jednych, jak np. dla trójki sympatycznych chło­
paków, przypadkowo poznanych w kawiarni, z których najmłod­
szy z prawdziwym wdziękiem zaprezentował nam — przy akom­
paniamencie gitary — kilka piosenek z repertuaru Okudżawy, spot­
kanie to miało nastąpić na prywatce. Dla innych, np. w restauracji
„Złoty Kłos” na terenie Wystawy Osiągnięć Gospodarki Narodowej
ZSRR, gdzie — jak zapowiadało efektowne zaproszenie — oczeki­
wały „koncert, zabawy, tańce i atrakcje”. W tę sylwestrową noc

„Zloty Kłos” stał się miejscem spotkania przybyszów z różnych
części globu ziemskiego. W wielojęzycznym barwnym tłumie wdzię­
kiem i pięknem strojów wyróżniały się Japonki. Wprawdzie bal

rozpoczął się krótko przed północą — bardzo szybko zapanował tu

nastrój iście sylwestrowy. Tuż przed 24 — wystrzeliły pod sufit
korki z butelek od szampana, a rozbawione towarzystwo poczęto
składać sobie życzenia i wymieniać toasty. W gwarze blisko tysiąca
biesiadników nie zabrakło 1 tradycyjnego, polskiego „Sto lat”, cho­
ciaż wielu rodaków 2 godziny później spełniło ponownie noworoczne

toasty, jako że ze względu na różnicę czasu ten moskiewski Nowy
Rok zaczął się — dwie godziny wcześniej niż w Polsce... Przesadą
byłoby pisać, że najwytrwalsi wracali z balu o świcie, ponieważ
o 7-mej w Moskwie jest jeszcze ciemno...

k | le tylko powitanie Nowego Roku było okazją do spotkania
przedstawicieli różnych nacji. W mieście imponującym swym

* '

ogromem, liczącym aktualnie 6,5 miliona mieszkańców jest
jedno miejsce, w którym nieomylnie można spotkać każdego, kto

spoza Moskwy pochodzi, a i moskwiczan także. Plac Czerwony
1 Kreml. Ani przez chwilę nie świeci pustką otoczenie Mauzoleum

Lenina, aktualnie niedostępnego dla zwiedzających z powodu re­
montu. Tłumy towarzyszą niezmiennie każdorazowemu ceremonia­
łowi zmiany warty, odbywającemu się co godzinę w momencie, gdy
zegar na Wieży Spaskiej wygrywa kuranty. Wieczorem na tymże
Placu Czerwonym urzeka swym pięknem stara cerkiew, która
w świetle reflektorów sprawia wrażenie rekwizytu z bajki. Trudno

zresztą wyrazić urok starego moskiewskiego Kremla, który łączy
W sobie wielowiekową historię z nowoczesnością. Synonimem tej
ostatniej jest imponujący Kremlowski Pałac Zjazdów, na którego
gigantycznej scenie w grudniowo-stycznlowych dniach odbywały się
przedstawienia operowe i występy, ujęte w program festiwalu arty­
stycznego pod nazwą „Rosyjskiej Zimy”. Ta rzeczywista moskiew-

Kilka dni pobytu w Moskwie to okres wystarczający zaledwie na

„oswojenie się” z miastem bardzo specyficznym, różnym od innych
stolic, miastem imponującym swym rozmachem, rozmiarami itp.
Niemniej i po kilku dniach wywozi się stąd najrozmaitsze, nieza­
pomniane wrażenia. Oczywiście nie wszystkich to dotyczy. Pisząc
o rodakach, współtowarzyszach podróży wypada — niestety — po­
wtórzyć po raz nie wiadomo który, że wciąż jeszcze wśród naszych
turystów przeważają ci, którzy odbywają turystyczne wojaże głów­
nie w celach handlowych. Wielu lepiej zna drogę do wielkich ma­
gazynów handlowych, niż na... Kreml, a np. zwiedzanie galerii Tre-

tiakowskiej uważają jedynie za stratę czasu. Takich „mocniejsze”
wrażenia i przeżycia czekają dopiero w drodze powrotnej do kraju.
Na... granicy. ZBIGNIEW GUZOWSKI

NOTATNIK
GOSPODARCZY

Mocniejszy
od filmu

Sześćdziesiąt narodów
pije polską czystą wy­
borową. Na czele listy:
Szwecja, Finlandia, An­
glia, Islandia, USA, A-
ustralia i Francja. O-
prócz czystej najlepiej
idzie „Wiśniówka”, „Zu-
brówka” i „Starka”. W
minionym roku polskie
wódki zdobyły więcej
międzynarodowych na­
gród niż polskie filmy.
Są klarowniejsze i mo­
cniejsze.

Z powodu pudełek
Partie niezwykle po­

szukiwanych zimą bu­
tów zwanych „kozacz­
kami” nie mogły opuś­
cić magazynów „Rado-
skóru” i „Chełmka" by
dotrzeć do sklepów,
gdyż zabrakło tekturo­
wych pudełek do Ich
opakowania. Wiado­
mość o tym wzburzyła
klientów, którzy wolą
kupować buty bez opa­
kowania niż chodzić bo­
so.

Przekwalifikują się
W niektórych mia­

stach wojewódzkich
Miejski Handel Mięsem
podjął intensywną pro­
pagandę jaroszostwa.
Urządził szumnie degu­
stację 80 potraw bez­
mięsnych z tortem

chlebowym na czele.
Tym sposobem może i
Inne piony handlu za-

czną podobnie zwalczać
trudności w zaopatrze­
niu rynku: handel obu­
wiem — zachwalając
chodzenie boso, handel
samochodami — propa­
gując sprzedaż biletów
tramwajowych itp.

Rynek francuski

zaprasza

1 stycznia br. weszły
w życie we Francji
nowe przepisy w spra­
wie importu z eu­
ropejskich krajów so­
cjalistycznych. Zosta­
ły całkowicie lub częś­
ciowo zniesione ograni­
czenia na import wyro­
bów przemysłowych, li­
beralizacja importu do
Francji obejmuje ok. 80
proc, dotychczasowej li­
sty towarów podlegają­
cych kontyngentowaniu.
Przepisy o zniesieniu
kontyngentów importo­
wych z krajów socjali­
stycznych — zostały
podjęte z inicjatywy
rządu francuskiego.

NOTATNIK
GOSPODARCZY

P
ewien mieszkaniec pewnego wieżowca porównał kie­
dyś windę do „Toto-lotka” i... bardzo skrzywdził po­
pularną grę liczbową. Jedno i drugie regularnie opła­
cał, wygrał fortunę i jeździ samochodem, ale na swo­
je 12 piętro nadal wchodzi pieszo. Fakt to ponoć
autentyczny, tym bardziej więc nie pozbawiony gorz­

kiej ironii. Bo czy to w starych, czy też w nowoczesnych
blokach, windy, albo — jak kto woli — dźwigi psują się na

potęgę, a ludzie płacą, klną w żywy kamień i z konieczności

uprawiają alpinistykę.
Wynikające stąd interwencje, prośby, a nierzadko bła­

galne petycje — nie dają spokoju administratorom, komi­
tetom blokowym, trafiają do przeróżnych instytucji, często
również do redakcji.

„Prosimy jeszcze raz — piszą lokatorzy 9-piętrowego
punktowca z osiedla Kolorowego w Nowej Hucie — o sku­
teczną interwencję w sprawie naszej windy. Dzieci i starsi
lokatorzy nie mogą przecież codziennie wspinać się na naj­
wyższe piętra, tylko dlatego, że konserwator przyzwyczaił
się już do częstych awarii dźwigu”.

„Płacimy za windę co miesiąc — alarmują lokatorzy bloku
z osiedla Prądnicka — ale pożytek z niej mamy tylko od
święta. Wędrówka na 10 piętro, to dobre dla taterników,
a nie dla chorych ludzi w podeszłym wieku...”

„Nasz nowy blok jest piękny, wygodny i ubiegał się na­
wet o tytuł „Mister Krakowa” — donoszą mieszkańcy Domu
Nauczyciela przy al. Krasińskiego. — Sęk tylko w tym, że

liczy sobie siedem kondygnacji, a winda chociaż „na cho­
dzie”, od miesięcy nie działa. Ktoś tu nie nacisnął pewne­
go małego guziczka...”

KTO WINIEN?
Problem stojących wind nie jest bynajmniej „przywile­

jem" Krakowa. Sygnały o przedłużających się remontach
dźwigów, o trudnościach z ich konserwacją napływają rów­
nież z Warszawy, Wrocławia, Łodzi, Poznania. Pieczę nad
windami sprawuje w całej Polsce ponad 230 różnych zakła­
dów, tak państwowych, jak również spółdzielczych i prywat­
nych. Wiele z nich konserwację wind traktuje jako dzia­
łalność uboczną, a więc jako zło konieczne. Toteż istnieje
tendencja do typowania przedsiębiorstw specjalistycznych.
Czy te potrafią jednak uporać się z problemem, skoro wiele
pozostawia jeszcze do życzenia jakość polskich wind, skoro
dźwigowe liny zużywają się o wiele za szybko, a wątpliwo­
ści budzi również jakość aparatury silnikowej i szyn, po
których jeżdżą kabiny?

Przyczyna częstych awarii tkwi również w sposobie ich
użytkowania. Znane nam są fakty — i chyba narzekającym
lokatorom również — że windy uszkadzane są niejednokrot­
nie przez dzieci, które w trakcie długich przejażdżek z pię­
tra na piętro niszczą dzwonki alarmowe, rozbijają żarówki

oświetlające kabiny itd., itp. Windy niszczone są także przez
osoby dorosłe, które trzaskając drzwiami dźwigów powo­
dują przedwczesne zużycie zamków, styków, drzwi szybo­
wych. A więc winni są również sami użytkownicy.

KOLOS NA GLINIANYCH NOGACH

Od roku 1964 uchwałą Prezydium RN m. Krakowa nie­
jako monopol na konserwację wind przypadł Miejskiemu
Przedsiębiorstwu Remontowemu Urządzeń Dźwigowych,
które powstało na bazie Spółdzielni Specjalistycznej „Sceno-
technika”. Przedsiębiorstwu zlecono poważne, przerastające
siły zadania i... pozostawiono je bez większej pomocy.
Wprawdzie nazwa nowej placówki sugeruje przez przymiot­
nik „Miejskie”, iż terenem jej działalności będzie wyłącznie
miasto Kraków, ale w rzeczywistości przedsiębiorstwu pod­
lega również całe województwo krakowskie i... całe rzeszow­
skie. W ub. roku MPRUD objęło w Krakowie konserwację
400 wind różnych typów. Trudności w szybkim i sprawnym
przeprowadzeniu wszystkich koniecznych dźwigowych re­
montów odczuli na własnej skórze mieszkańcy niejednego
wielkiego bloku. Jak więc będzie w roku 1970, kiedy to
MPRUD będzie miało pod swą opieką 800 wind w Krako­
wie, tyleż na terenie województwa i jeszcze 300 — w Rze-
szowskiem?

MPRUD cierpi na brak wykwalifikowanych pracowników.
Usługi dźwigowe są po prostu skromnie opłacane i żaden
inżynier czy technik nie myśli korzystać z oferty „monopo­
listy od dźwigów”. Za zmianą zasadniczej działalności daw­
nej Spółdzielni „Scenotechnika

’ nie poszła przy tym wła­
ściwa zmiana zakładowego funduszu płac. Przy mniejszych
zarobkach, ale znacznie pokaźniejszych zadaniach sprawia to

dyrekcji MPRUD nie byle jakie kłopoty. Ponoć dobrze o tym
wiedzą w Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Remontowych i Go­
spodarki Komunalnej — któremu MPRUD podlega, ale wnio­
sków nikt z tego nie chce wyciągnąć.

Inny kłopot, to sprawa projektowania remontów dźwigo­
wych. Projekty wykonuje specjalne biuro Przedsiębiorstwa
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Krakowie, a stąd
droga do MPRUD często długa i daleka. Tymczasem z po­
wodzeniem można by samemu MPRUD powierzyć i projek­
towanie i wykonanie usług. Wymaga to jednak znacznego
zwiększenia funduszu płac i dodatkowej etatyzacji.

Miejskiemu Przedsiębiorstwu Remontowemu Urządzeń
Dźwigowych — a naprawia ono windy w potężnych wieżow­
cach, podczas gdy samo gnieździ się w niewielkim lokalu
przy ul. Sławkowskiej, mając do dyspozycji kilka rozrzu­
conych po całym mieście pomieszczeń — trzeba jak naj­
szybciej pomóc. W przeciwnym wypadku pozostanie kolo­
sem na glinianych nogach, któremu monopol na naprawę
setek wind z pewnością nie wyjdzie na zdrowie.

JACEK PAŁAMARZ

INSTYTUCJE

ODPOWIADAJĄ
Nasi Czytelnicy słusznie skar­

żyli się na trudności związane z

nabyciem piecyków „trocinia-
ków”, których m. in. na próżno
poszukiwali w Spółdzielni Meta-

lowo_Drzewnej w Mszanie Dolnej.
Zapoznawszy się z powyższą sy­

tuacją Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy informuje redakcję,
że zobowiązał zarząd w Mszanie
do zaopatrzenia się w niezbędny
materiał na wykonanie usług
wchodzących w zakres robót ślu-

sarsko-blacharskich, aby wypadki
odmowy wykonania usług nie

miały w przyszłości miejsca.

PO UZYSKANIU ZLECENIA...

W notatce pt. „To już nie ozdo­
ba” zwracaliśmy uwagę na stare,
połamane drzewa przy ul. Pod­
chorążych, które nie dodają
uroku tamtejszej okolicy. Sprawą
zainteresowaliśmy Miejskie Przed­
siębiorstwo Zieleni w Krakowie,
które w odpowiedzi pisze, że uzy­
skało zezwolenie na usunięcie 5

starych drzew. Pozostałe drzewa,
a po zakwalifikowaniu przez ko-
| misję będą usunięte w później­

szym terminie, jeżeli Prez. DRN

Zwierzyniec wyda odpowiednie
zlecenie. Po opracowaniu zaś

projektu zazielenienia młodymi
drzewami z odpowiednią uprawą
gleby — prace zostaną wykonane
w całości. (AŁ)

GWARANCJA*
NIEDBALSTWA

W czerwcu ub. roku na osiedlu

Jaworzno-Dąbrowa III oddano do

użytku mieszkańców bl. nr 76, ale
bez oświetlenia klatek schodo­
wych. Interwencje pisemne je­
dnego z naszych Czytelników
skierowane do DBOB w Chrzano­
wie i Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego „Zachód” w

Krakowie (a przedtem interwen­
cje w administracji Osiedla i w

kierownictwie budowy KPBZ) nie

przynosiły skutku, poza kopią
pisma wysłanego przez przedsię­
biorstwo budowlane do Przedsię­
biorstwa Robót Instalacyjnych w

Krakowie (ul. Bronowicka 17).
W piśmie tym główny wykonaw­
ca informuje instalatorów, że

budynek jest w okresie gwaran­
cji. Prawdopodobnie „gwarantu­
je” ona, że jeszcze kilka ładnych
miesięcy lokatorzy tego bloku

poczekają na oświetlenie klatek

schodowych. Bo — jak dotychczas
—nadal ciemno choć oko wykol,
a nieuczciwy wykonawca cieszy
się bezkarnością. (AL)

Wszystkie
dzieci

sq nasze

KTO POMOŻE UCZNIOM
Z KAMIONKI?

.......Nasza szkoła posiada pro­
jektor do wyświetlania filmów —

piszą do redakcji członkowie sa­
morządu uczniowskiego przy
Szkole Podstawowej w Kamionce

Małej pow. Limanowa — ale nie
ma u nas prądu elektrycznego,
więc z aparatu nie możemy ko­
rzystać. Elektryfikacja naszej wsi

nastąpi dopiero za kilka lat. Pro­
simy Cię redakcjo, abyś zwróci­
ła się z apelem do wielkich za­
kładów pracy, które byłyby w

stanie ofiarować nam mały agre­
gat do aparatu projekcyjnego,
podobny do tych, jakimi posługu­
ją się kina objazdowe...”’

Apelujemy i przypominając na.

sze hasło „Wszystkie dzieci są
nasze” żywimy nadzieję, że ucz­
niowie z Kamionki Małej, znajdą
wkrótce bezinteresownego ofiaro­
dawcę.

NASZ PRAWNIK

RADZI
Ob. Bronisław DUDKA — Ży­

wiec: Pracownik, który sam

zwolnił się z pracy — traci cią­
głość pracy i związane z tym
uprawnienia do urlopu wypoczyn­
kowego oraz dodatku rodzinnego.
Pracownik młodociany otrzymuje
po pól roku 2 tygodnie urlopu, a

po roku pracy 4 tygodnie urlopu
uzupełniaj ącego.

CYTATYoCYTATYlCYTATY

Reklamomania
...Ciekawe, jakie prawa rzą­

dzą poczynaniami naszych spe­
ców od reklamy. Bo patrząc na

efekty ich „działalności”, chcia-

łoby się rzec, iż prawom tym na

imię bezmyślność i roz­
rzutność. Reklamowy bakcyl
sprawił, że neony instaluje się
już wszędzie, bez względu czy ma

to sens i uzasadnienie. Jaki bo­
wiem pożytek z reklamy świetl­
nej, umieszczonej nad pierwszym
lepszym sklepem, skoro w tymże
sklepie często brak polecanego
przez reklamę towaru. Przykła­
dy? Sporo ich na ulicach Krako­
wa, a również w mniejszych mia­
stach daje już o sobie znać re-

klanioniania.

Nie mam nic przeciwko upięk­
szaniu miasta, ale gdy zawiesza

się wielki neon nad zwykłym, i
słabo zaopatrzonym spożywczym
SAM-em, widzę w tym oczywiste
marnotrawstwo. Są przecież to­
wary, którym nic po reklamie i

jeżeli tylko pod dostatkiem i w

dobrej jakości znajdą się w sprze­
daży — klientów w sklepach nie
zabraknie.

Neony kosztują i mają to do

siebie, że psują się bardzo czę­
sto. Z ich naprawą też bywa róż­
nie. W ten sposób dziesiątki tysię­
cy złotych wyrzuca się w błoto,
chyba tylko dlatego, że na rekla­
mę zaplanowało się tyle a tyle
pieniędzy, które trzeba zużytko­
wać. Z handlem z prawdziwego
zdarzenia, z ekonomiczną gospo­
darką z pewnością nie ma to nic

wspólnego.

E. Górnicki — Kraków

Inicjatywa i... co dalej?
Mówi się wiele i pisze o stałym

rozwoju kultury wiejskiej, o do­
niosłej w tej dziedzinie roli kół
ZMW. Rzadziej, niestety, dostrze­
ga się wypadki kulturalnej drę­
twoty, ogarniającej wiejskie śro­
dowiska w warunkach jakby nie

było sprzyjających do rozwinięcia
dobrej roboty.

Przykładem niech tu będzie
podkrakowska wieś Złotniki.

Miejscowy aktyw ZMW uzyskał
zezwolenie na założenie klubu w

wolnej sali szkolnej, wyremonto­
wał pomieszczenie i sporo swych
oszczędności przeznaczył na za­
kup telewizora. Resztę dofinanso­
wał „Ruch”, który też objął w

użytkowanie nowy klub. Obecnie
klub mógłby się stać ośrodkiem

wiejskiej kultury, mógłby rozwi­
nąć naprawdę pożyteczną dzia­
łalność, tymczasem zamienił się w

karciarnię i palarnię. Od sierp­
nia ub. roku nie istnieje tu żad­
ne kółko zainteresowań, poza rol­
niczym. Skąd więc nazwa „Klubu
książki i prasy”?

Złotniki — i wiele innych miej­
scowości, które znalazły się w

podobnym, kulturalnym impasie
— nie są bynajmniej przysłowio­
wą wsią zabitą deskami. Miejsco­
wa ludność chętnie przyszłahy
na ciekawe spotkanie czy pre­
lekcję, wzięłaby udział w atrak­
cyjnej artystycznej imprezie. Aby
to uzyskać, trzeba jednak do­
brych organizatorów i dobrych
gospodarzy klubu, którzy potra­
fią zrozumieć kulturalne potrze­
by współczesnej wsi.

P.K. Złotniki
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Frontem do komitetów

blokowych
W dzielnicy Kleparz został po­

wołany przez Prez. DRN Kleparz
10-osobowy Zespół Koordynacyjny
do spraw komitetów blokowych.
Przewodniczącym Prezydium Ko­
mitetu został ob. St. Wrześniak,
zastępcami — ob., ob. P. Wrze­
śniak i st. Jaworski, sekretarzem

•— mgr M. Macioł.

Zespół stanowić będzie samorząd
Komitetów Blokowych Kleparza.
Do jego zadań należy koordyna­
cja pracy komitetów w zakresie

gospodarki komunalnej, zdrowia
i opieki społecznej, kultury i o-

iwlaty, w zakresie spraw sanitar-

no-porządkowych, przeciwpożaro­
wych oraz podejmowania czynów
społecznych.

Nowa placówka będzie* sprawo­
wała kierownictwo społeczne nad

komitetami, natomiast kierownic-
. two administracyjne pozostanie w

rękach Prezydium DRN Kleparz.
(P8)

utrzyma-
najbliżsi

winni w

28 lutego
Rady Na-

Podania o odroczenie

zasadniczej
służby wojskowej

Oddział Wojskowy Urzędu Spraw
Wewnętrznych Prez. Rady Naro­
dowej m. Krakowa przypomina,
że poborowi, mający na

niu rodzinę, względnie
członkowie ich rodzin,
terminie najpóźniej do
br. złożyć w Prezydium
rodowej, właściwej ze względu na

miejsce zamieszkania osób pozo­
stających na utrzymaniu pobo­
rowego — podanie o odroczenie

zasadniczej służby wojskowej wraz

z dokumentami, stwierdzającymi
stan materialny i rodzinny.

Druki podań wydają bezpłatnie
prezydia rad narodowych. Podania
wniesione po 28 lutego br. oraz

bez wymaganych dokumentów —

rozpatrywane nie będą. Bliższych
informacji w tych sprawach oso­
bom zainteresowanym udzielają
prezydia rad narodowych.

Jutro sesja
DRN Grzegórzki

IV Sesja DRN Grzegórz­
ki odbędzie się jutro o go­
dzinie 10 w Domu Kultury
Dzieci i Młodzieży przy ul.
Grunwaldzkiej 5.

Zasadniczym tematem
obrad będą problemy sieci
usługowej i handlowej i jej
perspektywicznego rozwo­
ju, ze szczególnym uwzglę­
dnieniem nowych osiedli
mieszkaniowych. Porządek
dzienny obrad przewiduje
także m. in. Informacje
Komisji Zaopatrzenia lud­
ności i uchwalenie planu
pracy DRN Grzegórzki na

rok 1966.

Tegoroczne akcje DRN-ów

Podgórskie zakłady pracy
swojej dzielnicy

f O kolejny wywiad na temat pracy dzielnicowych
J rad narodowych .w 1966 roku prosimy robotniczą
r dzielnicę Podgórze. Rozmawiamy z przewodniczącym
( Prezydium DRN, KARO LEM WINIARSKIM.

— Myślę, że najważniejsze
dla Podgórza w bieżącym ro­
ku
nicy — będzie
działalności
dzielnicy.

— Mam na myśli podgórskie za­
kłady pracy. Obecnie wspólnie z

Komitetem Dzielnicowymi i pod
jego patronatem prowadzimy z

przedstawicielami zakładów pracy
wstępne rozmowy na temat ich

planów: co mają zamiar zbudo­
wać i zdziałać w zakresie inwe­
stycji i czynów społecznych. Inte­
resuje nas, co w ciągu 5-latki
zmieni się w danym zakładzie

pracy i w jego najbliższym oto­
czeniu.

mówi gospodarz dziel-
rozszerzenie

gospodarczej

tej arterii. Sumując: zakłady pra­
cy 1 ich własne środki pozwolą
dzielnicy Podgórze rozszerzyć
działalność gospodarczą.

a

W Urzędzie Zatrudnienia

5-letniego
fabrykami

Podgórza
dzielnicy

Od 1966 r. w dużym stopniu za­
leży powodzenie planu
1 dlatego rozmowy z

i przedsiębiorstwami
mają dla nas, jako
przemysłowej, bardzo ważne zna­
czenie. Rozmawialiśmy już z 30
zakładami. Niektóre deklarują
pomoc w zakresie transportu, u-

dział w inwestycjach gospodarki
komunalnej, porządkowanie są­
siednich terenów itp. I tak np.
„Telpod” przyjął funkcję koordy­
natora prac przy budowie ulic

rejonu Zabłocia i ofiarował na ten

cel spory wkład pieniężny. „Gry-
zery” proponują budowę dróg w

rejonie Rydlówki kosztem 1.300

tys. zł. Zakłady pracy przy ul.

Zakopiańskiej zbudują wyłącznie
własnym kosztem wodociągi przy

Jest na osiedlu Płaszów ulicz­
ka, która zwie się „Stróża Ryb­
na”. Nazwa jak
szna, jako że w

kałużach można

niem hodować...
temu absolutne ciemności, uliczki
nie rozświetla bowiem żadna lam­
pa. Przyczyną — brak żarówek w

zainstalowanych na ulicy lam­
pach. Sytuację pogarsza fakt, że

przy owej uliczce zlokalizowano
stadion sportowy i kino. Warto

więc chyba przyjść z pomocą o-

kolicznym mieszkańcom i dopro­
wadzić feralną ulicę do normal­
nego s$ąnu.

najbardziej słu-

jej rozlicznych
by z powodze-
ryby. Sprzyjają

&
W związku z niedokończeniem

kursu autobusu na trasie Łazany
— Kraków otrzymaliśmy wyjaś­
nienia od dyrekcji PKS. Wynika
z nich, że bezpośrednią przyczyną
niedowiezienia pasażerów na

dworzec PKS była awaria urzą­
dzenia hamulcowego. Zmusiła ona

kierowcę — ze względu na nie­
bezpieczeństwo wypadku — do

wcześniejszego „wysadzenia” pa­
sażerów. Natomiast autobus
skierowany został do zajezdni
przy ul. Kamiennej, gdzie usu­
nięto defekt
w ego.

urządzenia hamulco­

&

sobotniej informacji
na skutek pomyłki
pewna nieścisłość,

chodziło o

Do naszej
wkradła się
informatora

Naszej czytelniczce
sklep przy ul. Lubicz, a nie przy
ul. Rakowickiej. (ans)

lat) — 15.45, 18, 10.15. ZUCH: nie­
czynne. ZDROWIE: Urocza gospo­
dyni (USA, 14 lat) — 18. ZWIĄZ­
KOWIEC: Małpia kuracja (USA,

‘

lat) — 17, 19.

12

IM. SŁOWACKIEGO: Urząd —

19.15, STARY: Pastorałka — 19.15,
KAMERALNY: Tango — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Robin Hood — 15,
Latające narzeczone — 19.15, LU­
DOWY: Trzech tluśćiochów — 11,
RAPSODYCZNY: Eugeniusz Onie­
gin — 16, MUZYCZNY: Baron cy­
gański — 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

16 lat) —

mała sala:

14.30, 17,
Kochać

ŚWIT: Szatan (wł.,
15.45, 18, 20.15. ŚWIT
Sąd (radź., 16 lat) —

19.30 . ŚWIATOWID:
(szwedz., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID mała sala: Wyspa
Artura (wł., 16 lat) — 15, 17.15,
19.30. BALLADYNA: Pięciu (poi.,
16 lat) — 18. KOLOROWE: nie­
czynne. SFINKS: Mord w Tokio

(jap., 16 lat) — 16, 18, 20.

APOLLO: Lampart (wł., 14 lat)
— 9.30, 13, 16.30, 20. CHEMIK:
Echo (poi., 16 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Najdroższa (radź.,
14 lat) - 15.45. ISKIERKA: nie­
czynne. KULTURA: Z powodu ko­
biety (fr., 16 lat) — 17.45, 20. ME­
LODIA: Olbrzym (USA, 12 lat) —

15.45, 19.15. MASKOTKA: Makbet

(ang., 14 lat) — 15.30, 17.45, 20. —

MINIATURKA: Miasto cesarskie,
Przygoda na wakacjach, Śnieżne
dróżki — 14, 16. Bajki — 15. —

Krzyk strachu (ang., 16 lat) — 17,
19. MIKRO: Diabelskie sztuczki

(fr., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30. MŁ.
GWARDIA: Święta wojna (poi., 9

lat) - 14 .45, 17, 19.15. ROTUNDA:

Jesienny dzień (wietn., 14 lat) —

16 18, 20. SZTUKA: Ameryka, A-

meryka (USA, 16 lat) — 10, 13,
16, 19.15. TĘCZA: Mały światek

Sammy Lee (ang., 16 lat) — 17.30,
19.30. UCIECHA: remont. WANDA:

Wspaniały rogacz -(fr. -wl., 18 lat)
— 10, 12.30, T5.30, 18, 20.30. WAR­
SZAWA: Złoto Alaski (USA, 16

lat) — 10, 12.30, 15.30 . Syn kapita­
na Blooda (fr.-wŁ, 12 lat) — 18,
20.15. WIEDZA: Źródło. Miejsca
na szkołę. Byłem kapo — 18, —

WOLNOŚĆ: Kobiety strzeżcie się
(fr., 16 lat) — 15. -45, 18, 20.15. WI­
SŁA: Słodkie życie (włoski, 18 lat)

— 16, 19. WRZOS: Ptaki (USA, 16

PŁASZÓW — Kolejarz: Powo­
dzenia chłopcze (jug„ 11 lat) — 18.

Energetyk: Spotkanie ze szpie­
giem (poi., 12 lat) — 17, 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: nieczynne.

PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
WIELICZKA — Górnik: Małpia

kuracja.
SKAWINA — Junak: Wyprawa

siedmiu złodziei. Hutnik: Szu­
kajcie gitary.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

dyżury
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, LARYNGOLOGICZNY,
NEUROLOGICZNY i OKULISTY­
CZNY: Nowa Huta. PEDIATRY­
CZNY: Prądnicka 37.

mnjn

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych w Kra­
kowie — zatrudni ST. EKONOMISTĘ do spraw za-

trudnienia 1 płac. — Wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie oraz praktyka w komórce zatrud­
nienia i płac. — Warunki płacy do omówienia na

miejscu w Dziale Kadr — Kraków, ul. G . ^Zapol­
skiej 38. K-192JERZEGO MIZIANTY

PRZETARGI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
oraz okazali mi współczucie w ciężkich chwi­

lach po stracie mego Męża

składam wyrazy podziękowania I wdzięczności.
Równie gorąco dziękuję Lekarzom Szpitala
w Nowym Sączu, a szczególnie Ordynatorowi
Oddziału DR J. ŁAMACZOWI, za Ich trudy
związane z leczeniem.

si-

Więcej wolnych miejsc
niż szukających pracy

Jak poinformowano n as w Urzędzie Zatrudnienia —

'

zakłady, zwłaszcza prze myślowe, odczuwają w dal-
szym ciągu poważny de fieyt męskiej siły roboczej.

' Brak zarówno pracowni ków wykwalifikowanych, jak
' i niewykwalifikowanyc h.

W ub. miesiącu
nienia skierował

mężczyzn oraz 727

szym ciągu urząd
ścią ponad 2 tys. miejsc dla męż­
czyzn i ok. 450 dla kobiet. Te os­
tatnie mają mniejsze możliwości,
ledynie w zawodach mniej atrak­
cyjnych (salowe, sprzątaczki) łat­
wo stosunkowo o pracę. Często
jednak okazuje się, że propono­
wana posada nie odpowiada po­
szukującemu, względnie zareje­
strowani nie odpowiadają warun­
kom stawianym przez zakład.

ZONA

Urząd Zatrud-
do pracy 1666

kobiet. W dal-

dysponuje ilo-

Ze względu na brak męskiej
ły roboczej szereg zakładów pra­
gnie zatrudnić kobiety na stano­
wiskach typowo „męskich”, gdzie
praca dla kobiet jest dopuszczal­
na. Ale większość kobiet poszu­
kujących pracy nie posiada odpo­
wiednich kwalifikacji. Toteż or­
ganizowane są dla nich liczne kur­
sy, trwające przeciętnie od 2 do 3

miesięcy. M. in. zorganizowano
kursy w zakresie obsługi apara­
tury chemicznej, uprawniające do

pracy przy nawijaniu silników <?-

lektrycznych, czy w zawodzie kift-

ruwcy samochodowego.

Mała kronika
• Dom Kultury, Rynek Gł. 27,

godz. 19, doc. dr M. Iwanejko
„Jeszcze wokół orędzia biskupów
polskich”.

• Dom Kultury HiL, godz.
18.30, wykład dr J. Pawlicy „Kim
jest drobnomieszczanin i jaką
ma moralność”.

• Muzeum Archeologiczne, ul.
Poselska 3, godz. 13, odczyt dr
K. Bielenina „Starożytny Cho-

rezm”, ilustrowany filmami.
• Prez.' WRN, ul; Basztowa,

godz. 14, odczyt dyr. J. Olszew­
skiego „Nowa rola zjednoczeń w

kierowaniu przemysłem w świe­
tle uchwał IV Plenum KC
PZPR".

• PTE, ul. Pijarska 9, godz. 17,
odczyt doc. dr Z. Żabińskiego o

rachunkowości.
• Klub SAiW, Rynek Główny

13, godz. 19, kwadrans autorski
Jacka Tarczalowskiego.

Trudno o znalezienie pracy
dla osób, które ukończyły tyl­
ko licea ogólnokształcące i w

zasadzie nie posiadają kwali­
fikacji zawodowych. Dla nich,
a także da młodocianych zor­
ganizowano m. in. kursy in­
troligatorskie, pisania na ma­
szynie. (ans)

Nasza impreza

Zdarzają się i takie nie­
oczekiwane awarie, kiedy
na środku drogi „wysią­
dzie” silnik. Ten nieprzy­
jemny „wypadek” miała
jedna z sanitarek u zbiegu
ulic Siennej i Stolarskiej.

Fot. W. Klag.

Staromiejskis TPD

najbiedniejszym
dzieciom

Zarząd Dzielnicowy TPD

Starym Mieście zorganizował
ostatnio kilka bardzo pięk­
nych akcji na rzecz zaniedba­
nych wychowawczo i najbie­
dniejszych dzieci.

Niedawno temu urządzono uroz­
maiconą filmem i występem
„Lajkonika” zabawę noworocz­
ną dla tych dzieci. Mali goście o-

trzymali na zabawie paczki war­
tości po 50 zł każda. Podobne im­
prezy noworoczne odbywają się w

styczniu w świetlicy TPD przy ul.

Sławkowskiej i w siedzibach kół
TPD.

Kilka dni temu staraniem Za­
rządu Dzielnicowego zorganizo­
wano młodzieżowe zimowisko. Na
6 tygodni do Ośrodka Wczasów

Dziecięcych TPD w Soli (pow.
żywiecki) wyjechała grupa 13

chłopców z dzielnicy Stare Mia­
sto. (Eo)

Spotkamy się w Bibicach
Na miejsce pierwszego w tym roku spotkania „Ga­

zety” z Czytelnikami wybraliśmy podkrakowską wieś
Bibice.

Wybór nie jest bynajmniej
przypadkowy. Oto Bibice obcho­
dzą w bieżącym roku swe 8Ć0-le-
cie i właśnie spotkaniem z na-

0 lepsze zaopatrzenie rzemiosła
usługowych w powiecie

1 W pow. krakowskim działa obecnie 475 zakładów usłu-
1 gowych i 567 rzemieślniczy eh zakładów prywatnych, wy-
i konujących produkcję w sz crszym zakresie.

Najwięcej bo 324 zakłady świad­
czą usługi przemysłowe, takie

jak: elektrotechniczne, transpor­
towe, ślusarskie. Następną grupę
stanowią zakłady remontowo-bu­
dowlane i usług rolniczych.

Na najbliższe lata przewiduje
się wzrost o 113 usługowych
liunktów rzemieślniczo-spółdziel-
czych w różnych branżach. Nieza­
leżnie od tego w powiecie powsta­
nie 111 nowych warsztatów rze­
mieślniczych trudniących się m.

in. wyrobem kłódek, kapców,
pantofli i drobną wytwórczością.
Zatrudnienie powiększy się o 167
rzemieślników.

Aby jednak zarówno punkty u-

sługowe jak i rzemieślnicze za­
kłady mogły prawidłowo działać

niezbędne jest lepsze zaopatrzenie
ich w podstawowe surowce do

produkcji. Bowiem dotychczaso­
we zaopatrzenie, poza niewielki­
mi ilościami stali z puli ogólnej
Wydz. Przemysłu i Handlu Prez.
FRN w Krakowie, często nie za­
spokaja minimalnych potrzeb pro­
dukcyjnych wspomnianych placó­
wek. Tak np. największą ilość no­
wych punktów usługowych w po­
wiecie planują założyć GS-y, ale

dotychczas — nie mają one zape­
wnionej bazy zaopatrzeniowej.

Konieczne jest również, po­
dobnie jak to ma miejsce w

innych powiatach — założe­
nie powiatowego cechu rze-

■ r

• Klub Dyskusyjny Stronni­
ctwa Demokratycznego, ul. Ba­
torego 14, zaprasza na spotkanie
z red. J . Kurczabem, z cyklu
„Człowiek na cenzurowanym”.

PROGRAM I

11.55 Kom. o st. wód, 12.05 Z kra­
ju i ze świata, 12.25 „Rolniczy
kwadrans”, 12.40 Radio-reklama,
13.00 Aud. dla kl. V, VI, VII

„Spotkania z przyrodą”, 13.30 Fel.
muz. J. Waldorffa, 14.00 „Nim się
książka ukaże” — frag., 14.25 „Co
sie wam w tej audycji najbardziej
podoba”, 15.00 Wiad., 15.05 Z ży-
iia Zw. Radź., 15.25 Recital fort.
L. Galona, 15.45 Kwadrans wal­
ców, 16.00 Radio-reklama, 16.1)
Młodz. studio „Rytm”, 16.35, Pro­
gram młodz. „Gdzieś w groma­
dzie”, 17.05 Koncert życzeń, 17.40

„Popioły”, 18.00 Wiad., 18.05 Kon­
cert dnia, 18.45 Kurs jęz franc.,
19.00 Radio-reklama, 19.10 Nowości

Progr. III, 20.00 Dziennik, 20.26
Wiad. sport., 20.35 Kalman: „Hra­
bina Marica” — montaż, 21.35

„Kassady mauretańskie” — aud.

poet., 21.55 Z twórczości klasyków
wiedeńskich, 22.35 Muz. tan., 22.55

„Pięć minut o wychowaniu”, 23.00

„Świat dziś wieczorem”, 23.10 Muz.

tan., 23.35 Komp. tyg. — M. Kar-
Szczepańska 1, Boh. Getta 13t

Kościuszki 18, Batorego 1, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, N. łowicz, 24.00 Wiad. 0 .05—3 .00 pro-
Huta — os . Teatralne 28. gram nocny nadaje Bydgoszcz.

I

miosł różnych, który zająłby
się koordynacją całości zaopa­
trzenia warsztatów rzemieśl­
niczych. (cm)

szym zespołem redakcyjnym pra­
gną mieszkańcy wsi zainauguro­
wać cykl jubileuszowych imprez.

Spotkanie z ,'Gazetą” odbędzie
się w najbliższą niedzielę 16 bm.,
o godz. 16 w bibickim Domu Lu­
dowym i obfitować będzie w sze­
reg atrakcji. Miejscową ludność
z pewnością zainteresują niezna­
ne dotąd szczegóły z historii wsi,
o których mówić będą bibiccy
działacze, zaangażowani w opra­
cowaniu monografii wsi. W trak­
cie spotkania rozdane zostaną na­
grody, ufundowane przez Koło
ZMW dla laureatów szkolnego
konkursu o historii Bibię. Prżewi-
dziańe są ponadto atrakcyjne wy­
stępy miejscowego zespołu arty­
stycznego, tradycyjna już w na­
szych imprezach zgaduj-zgadula
prasoznawcza, a na zakończenie
— projekcja filmu produkcji pol­
skiej pt. „Kwiecień”. (jap)

wi

Z ukosa

Podprysznicem...
rozczarowań

i Łaźnia Rzymska przy ul. Sebastiana miała stać
) się — po przydługim remoncie — luksusowym przy-
I bytkiem amatorów kąpieli. Tyle obiecywano
i intrygującym słówku „r e m on t”!

. Tymczasem po otwarciu
łaźni okazało sią, że:

• niektóre wanny są (po
staremu!) niesympatycznie „o-

drapane”, a kurki i uchwyty
metalowe pokryte plamami i
śniedzią. Nie świadczy to o

częstym szorowaniu...
• „błotko” na podłogach

kabin uniemożliwia wprost
wyjście z kąpieli suchą i czy­
stą nogą,

• prześcieradła na łazien­
kowych kanapkach mają nie­
pokojąco szary odcień.

Zwolennikom natrysków także
nie oszczędzono „lodowatego”
prysznica w konfrontacji marzeń
z rzeczywistością. Rozczarowanie
numer 1, to brudne, nie zawsze

PROGRAM II

uodz. 5.00 Wiad., 5.30 Wiad., 5.36

Przyjaciel rolnika, 5.50 Muz. 6.20

Radio-reklama, 6.39 Dziennik, 6.46
Omów. aud. szk., 6.43 Skrzynka
PCK, 6.55 Progn. pog., 7.05 Gimn.,
7.15 Radio-reklama, 7.25 „Odpo­
wiedzi”, 7.30 Dziennik, 7.45 Pio­
senka dnia, 8.15 Kurs. jęz. franc..
8.30 Wiad., 8.35 Fel. red. społ.,
8.45 Muz., 9.05 Koncert dnia, 9.50

Publicystyka, 10.00 Muz., 10.30

„Droga walki” — fragm., 11.00
Aud. oświatowa, 11.15 „Coctail ~

muzyczny”, 11.40 Aud. Red. Ekon„
11.55 Kom. o st. wód, 12.05 Wiad.,
12.25 Utwory skrzypcowe, 12.45
„Co przynoszą nowe „Problemy”,
13.00 Poranek lit. -muzyczny z Bia­
łegostoku, 14.00 Rytmy i melodie

świata, 14.35 Publicystyka między­
narodowa, 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”, 15.00 Mel. tan., 15.30 Aud.
dla dzieci: „Śpiewamy piosenki
i bawimy się przy muzyce”, 16.00
W’iad., 16.05 „Jakie są pytania”,
16.25 Polskie piosenki, 16.50 Wiad.
Ziemi Rzesz., 17.00 Aud. aktualna,
17.20 Z wizytą w Krak. Filharmo­
nii, 17.40 Dawna i współcz. muz.

polska, 18.05 Dziennik krak., 18.15
Aud. dla młodz., 18.25 Mel. jazzo­
we, 18.35 Radio-reklama, 18.45

Muz., 18.50 Uniw. Rad., 19.00 Wia-

sobie po

Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
w Chrzanowie, al. Lenina 2/4 — OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót in­
stalacji elektrycznej wewnętrznej, w budynkach
objętych remontem kapitalnym, w ilości około 50
budów.

Wszelkich informacji związanych z dokumentacją
techniczną udzieli oferentom Sekcja Techniczna —

C hrzanów, al. Lenina 2/4, codziennie od godz. 8 do
10. — W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z napisem „przetarg” — należy składać
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 25 I br.

Otwarcie ofert nastąpi w lokalu PPRB w Chrza­
nowie, al. Lenina 2/4, w dniu 31 I 1966 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz zwiększenia lub zmniejszenia przedmiotu
przetargu. — Oferty nieuwzględnione — odpowie­
dzi nie otrzymają. K-230

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych w Krakowie
— zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW ELEKTRY­
KÓW, INŻYNIERÓW SANITARNYCH, TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW i TECHNIKÓW SANITAR­
NYCH — z praktyką w bezpośrednim wykonawstwie
— na stanowiska kierowników grup robót, kierow­
ników robót oraz w Dziale Przygotowania Produk­
cji i na stanowisko kierownika Działu Ogólno-Tech-
nicznego, MAGAZYNIERÓW ze znajomością branży
sanitarnej i elektrycznej, MONTERÓW INSTALACJI
SANITARNYCH i ELEKTRYCZNYCH oraz SPA­
WACZY. — Praca na terenie Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego, w powiatach: Myślenice, Wado­
wice, Chrzanów, Oświęcim i m. Jaworzno.

Dla pracowników wysoko kwalifikowanych wyna­
grodzenie specjalne i możliwość otrzymania w krót­
kim czasie, w miejscu pracy, m;eszkania rodzin­
nego. — Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia — Kra­
ków, ul. Bronowicka 17, pokój nr 16.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie,
ul. Wrocławska 53 — zatrudni na dobrych warun­
kach INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością
f. języków obcych, w Dziale Informacji Technicznej
i INŻYNIERA KONSTRUKTORA z praktyką kon­
strukcyjną. — Warunkt pracy 1 płacy do omówienia
w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego.

Kopalnia Soli „Inowrocław” w Inowrocławiu, Pa-
koska 7, zatrudni natychmiast INŻYNIERA WIERT­
NIKA i TECHNIKA WIERTNIKA. — Podania wraz

z życiorysem należy składać pisemnie lub osobiście
w Dziale Kadr Kopalni. — Kopalnia ma możliwość

przydzielenia mieszkania służbowego.

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu,
ul. 1 Maja 33 — zatrudni natychmiast KIEROWCĘ
z I lub II kategorią prawa jazdy, stale zamieszka­
łego w Krakowie, do prowadzenia mikrobusu na

trasie Kraków—Olkusz, KIEROWCÓW z II kategorią
prawa jazdy, KIEROWCÓW posiadających upraw­
nienia do prowadzenia ciągników, MECHANIKA
SAMOCHODOWEGO i kilkuletnią praktyką, SPA­
WACZA z uprawnieniami do spawania acetylenowe­
go i elektrycznego.

Warunki pracy według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia osobiste przyjmuje
Dział Transportu OPB, Zajezdnia Samochodowa.

INŻYNIERA CHEMIKA łub MECHANIKA — na sta­
nowisku szefa produkcji oraz INŻYNIERA CHEMI­
KA, względnie TECHNIKA, z 5-letnią praktyką —

na stanowisku gł* technologa — zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Inwalidów „Jedność” — Żywiec,
ul. Marchlewskiego 18. K-312

Dyrekcja Rafinerii Nafty „Trzebinia” w Trzebini —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA CHEMIKA do
działu produkcji, wymagane wyższe wykształcenie
techniczne i co najmniej 3 lata praktyki w danej
specjalności, PRACOWNIKA ZE ŚREDNIM WY­
KSZTAŁCENIEM EKONOMICZNYM do działu księ­
gowości, z 8-letnią praktyką, względnie z wyższym
wykształceniem ekonomicznym i 4-letnią praktyką.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia Rafinerii Nafty Trzebinia.

przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę
w wieliczce-Bogucicach — zatrudni natychmiast
w pracowni projektowej 3 INŻYNIERÓW TECHNI­
KI SANITARNEJ lub BUDOWNICTWA WODNEGO,
ze specjalnością budowy wodociągów na stanowi­
ska st. projektantów i projektantów, 3 INŻYNIE­
RÓW łub TECHNIKÓW TECHNIKI SANITARNEJ
lub BUDOWNICTWA WODNEGO — na stanowiska

asystentów i starszych asystentów, 3 KREŚLARZY.
Wymagane kwalifikacje wg zasad obowiązujących

w biurach projektów. — Warunki pracy i płacy
do omówienia w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast z terenu wojewódz­
twa krakowskiego MURARZY, TYNKARZY i RO­
BOTNIKÓW NIEKWALIF.IKOWANYCII — mężczyzn
w wieku powyżej 18 lat.

Warunki pracy 1 płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie. — Po miesiącu pracy dla

zamiejscowych pracowników zwrot kosztów podró­
ży. — Zakwaterowania w hotelach robotniczych.

Na miejscu tanie wyżywienie w stołówkach.
Dla niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­

bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wieczoro­
wych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Płac PPB HiL — telefon 428-74 — dojazd tramwa­
jem nr 4, 5, 16 — wysiadać na przedostatnim przy­
stanku przed Walcownią oraz punkt werbunkowy
w Pleszowie, barak nr 16 — dojazd tramwajem nr

14, 15, 20. K-225

Cementownia „Nowa Huta” w Krakowie — zatrud-
ni natychmiast z terenu m. Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego MASZYNISTÓW LOKOMOTYW

spalinowych z uprawnieniami PKP oraz POMOCNI­
KÓW MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych, z od­
powiednią praktyką w tym zawodzie, MANEWRO­
WYCH i USTAWIACZY z uprawnieniami PKP i kil­
kuletnią praktyką, SUWNICOWEGO do pracy
w Wydziale Produkcji Cementu, praca w systemie
4-brygadowym, MURARZY do prac remontowych
w Wydziale Utrzymania Ruchu Mechaniczno-Budow-

ianego, ELEKTROMONTERÓW do pracy w warszta­
cie i utrzymaniu ruchu, TECHNIKA TECHNOLOGA
do pracy na stanowisko mistrza zmianowego
w Wydz. Prod. Klinkieru, TECHNIKA MECHANIKA
do pracy w Dziale Gł. Mechanika.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnione
w hotelach robotniczych. Wynagrodzenie wg nowe­
go taryfikatora obowiązującego od dnia 1 grudnia
1965 r. — Kandydaci do pracy winni zgłaszać się
w Dziale Kadr Cementowni „Nowa Huta”, dojazd
tramwajem linii nr 14 1 15. K-11684

Kursy radio-telewizyjne
prowadzone według nowoczesnych metod
szkolenia teoretycznego i praktycznego —

rozpoczyna Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego. — Wpisy: Kraków, ul. Pletla 38,
tel. 653-12, codziennie w godz. od 8 do 18.

Stacja Zabiegów Ochrony Roślin w Proszowicach,
ul. Parkowa 4 — telefon 60 — zatrudni natychmiast
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. — Wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne z wie­
loletnią praktyką 1 znajomością księgowości budże­
towej. — Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu, w biurze Stacji. Mieszkania nie zapewnia
się. K-300

Zjednoczenie Przemyślu Wyrobów Metalowych —

przyjmie 2 wysoko kwalifikowanych PRACOWNI­
KÓW Z WYKSZTAŁCENIEM WYŻSZYM PRAWNI­
CZYM lub EKONOólICZNYM — na kierownicze sta­
nowiska. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw
Osobowych — Kraków, Świerczewskiego 5.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
, Ruch” IV Oddział Rejonowy w Trzebini, ul. Ko­
ściuszki 142 — zatrudni natychmiast KIEROWNIKA

DZIAŁU HANDLOWEGO, KIEROWNIKA
KSIĘGOWOŚCI, INSPEKTORA d.

NYCU oraz MAGAZYNIERA,
wienia w biurze Rejonu,
botyod7do13.

DZIAŁU
S. BUDOWLA-

Warunki do omó-

wgodz.od7do15,wso-
K-320

Przedsiębiorstwo Budowlane i Montażowe Przemy­
słu Szklarskiego „Szkłobudowa” w Jaroszowcu, k.
Olkusza — zatrudni natychmiast 10 INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnieniami
na stanowiska kierowników budów, do pracy w Od­
dziale „Szkłobudowy” w Sosnowcu — wymagany
minimum 5-letni staż pracy w wykonawstwie, 10
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW — na

stanowiska konstruktorów i technologów — wyma­
gany minimum 5-letni staż pracy w produkcji, RE­
WIDENTA do kontroli wewnętrznej — wymagane
wykształcenie wyższe lub średnie i 8 lat praktyki
w zawodzie, STARSZEGO EKONOMISTĘ do Działu
Analiz — wymagane wykształcenie wyższe ekono­
miczne i 4 lata stażu pracy w zawodzie, KIEROW­
NIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO-GOSPODAR­
CZEGO — wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie i 5 lat pracy w administracji.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
v/ Budownictwie z dnia 15 III 1958 r.

Pracownicy techniczni, którzy w okresie próbnym
wykażą się przydatnością dla przedsiębiorstwa, ma­
ja możność otrzymania mieszkania z budownictwa

przyzakładowego. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr „Szkłobudowy” w Jaroszowcu k. Olkusza.

Praca Nieruchomości

INŻYNIER instalacji sa­
nitarnych 1 przemysło­
wych, przyjmie pracę na

pół etatu lub zleconą, w

zakresie: projektowania,
kosztorysowania, nadzo­
ru inwestorskiego. Ofer­
ty 85188 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny — po kupnie —

4 izby wolne. Olkusz, ul.
Witaradowska 15, Musial­
ska. 85003-g

Ibu-kabin,
uczuć

Nie

pozosta-
cudze

Nauka

SPRZEDAM gospodar­
stwo rolne o pow. 5 ha,
w ,tym 1 ha stawu ryb­
nego. Wiadomość: Jadwi­
ga Polok, Ligota 52, pow.
Bielsko-Biała.wycierane podłogi

dzą przyjemnych
wionę i nie sprzątnięte
grzebienie, resztki kosmetycznej
maseczki itp. Brak także ażuro­
wych podstawek na mydło. W
kabinach pryszniców trudno ko­
rzystać ze starych mydelniczek
odwiecznie wmurowanych w ścia­
nę i wypełnionych brudną, sto­
jącą wodą,
mydło staje
przedmiotem,
gdzie położyć,
gląda sufit

kompletnie zniszczony i ocieka­
jący wodą. Czekający w kolej­
ce do kabin klienci mają czas

rozważać, czemu z okazji „gigan­
tycznego” remontu nte wyłożono
sufitu kafelkami, względnie nie

pomalowano go olejną farbą?
(Eo)

W takiej sytuacji
się kłopotliwym

którego nie ma

Skandalicznie wy-
nad prysznicami.

domości, 19.05 Muzyka i aktual­
ności, 19.30 Przedzjazdowe pro­
blemy, 19.45 Radio-reklama, 20.00
Koncert symf., 21.00 Z kraju i ze

świata, 21.27 Kronika sport., 21.40

Zespół „Jazz Rockers”, 22.00 Muz.

tan., 22.30 Nowości literatury świa­
towej „Miasto i psy” — frag.,
22.50 Bela Bartok — VI Kwartet

smyczkowy, 23.21 Muz. 23.50 Wiad.,
21.00 Hymn.

THEWIUA
Godz. 10.55 Progr. dla szkół: jęz.

polski dla kl. VII. 11 .25—11 .55 —

przerwa. 11 .55 Program dla szkół:
dla kl. XI . 12.25—16.05 - przer­
wa. 16.05 Progr. dnia. 16.10 TV
Kurs Roln. „Wychów i żywienie
prosiąt”. 16.55 Wiad. 17.00 „O cie­
kawym pajacyku” — dla dzieci.
17.15 Dla mł. widzów: „Klub pod
Smokiem”. 17.45 Nie tylko dla

pań. 18.15 „Przegląd muzyczny”.
18.45 „Dobry wieczór — jak minął
dzień?” progr. ekonom. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.00 „Świą­
tynia słońca” — film. 20.15 „Oczy
świadka” film fr. od lat 16. 21.30

„Powrót do hal” — rep. film.
22.05 Dziennik.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
„Stella” w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast
2 EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem i co

najmniej 3-letnią praktyką — na stanowiskach kie­
rowniczych w pionie ekonomicznym, STARSZEGO

INSPEKTORA w Dziale Produkcji — wymagane wy­
kształcenie wyższe ceramiczne lub średnie technicz­
ne, ze znajomością branży ceramicznej i 3-letnią
praktyką, STARSZEGO INSPEKTORA BUDOWLA­
NEGO wymagane wykształcene wyższe (inżynier
budowlany) lub średnie techniczne z uprawnieniami
budowlanymi i co najmniej 5-letnią praktyką, MI­
STRZA WARSZTATU ELEKTRYCZNEGO — wyma­
gane wykształcenie średnie (technik elektryk)
z uprawnieniami bhp i co najmniej 3-letnią prak­
tyką, STARSZEGO EKONOMISTĘ do spraw finan­
sowania i rozliczania inwestycji — wymagane wy­
kształcenie średnie ekonomiczne z praktyką co naj­
mniej 5 lat w służbie inwestycyjnej lub w księgo­
wości. — Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracowników Przemysłu Hutniczego.

Pracownicy otrzymują dodatkowe wynagrodzenie
z tytułu Karty Hutnika i deputat węglowy w wyso­
kości 5.600 kg rocznie. Pracownicy wyróżniający się
w pracy będą mogli ubiegać się po roku pracy
o mieszkanie rodzinne. K-216

KURSY spawania elek­
trycznego i gazowego —

oraz palaczy kotłów wy­
sokoprężnych — rozpo­
czyna Zakład Doskonale­
nia Zawodowego. Wpisy:
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

SPAWACZE! Do egzami­
nu czeladniczego lub mi­
strzowskiego przygoto­
wują kursy TKWP. Wpi­
sy: Loretańska 16 — tel.
500-67 — Jakuba 19, tel.
631-41 .

KURSY przygotowawcze
do egzaminu na tytuł ro­
botnika kwalifikowane­
go, czeladnika i mistrza
we wszystkich zawodach
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: ul. Dietla 38, tel.
653-12, codziennie w godz.
8—18. K-11321

Sorzedaż

SPRZEDAM samochód —

Syrena 103. — Henryk
Chmiel, Przyszowa, pow.
Limanowa.

DYREKCJA INSTYTUTU PEDIATRII AKADEMII

MEDYCZNEJ w KRAKOWIE

zawiadamia wszystkie zainteresowane instytucje, że

z dniem 4 stycznia 1966 r. przeniosła swa siedzibę
w Krakowie, z ul. Kopernika 21 a,

W związku z powyższym prosimy o kierowanie wszelkiej
korespondencji pod nowym adresem:

Kraków 26, ul. Wielicka
Telefony: centrala 617-00 — dyrektor Instytutu 613-11,

sekretariat główny 659-09.

Zguby
BARTECZKO Maria, zam.

Twardorzeczka 869, zgu­
biła bilet miesięczny na

trasę Leśna—Żywiec, wy­
dany przez PKS w Żyw­
cu.

LABOK Stanisław, Nie-
ciecza 89, pow. Dąbrowa
Tarnowska, zgubił blo­
czek monterski od Nr —

256903 do

ny przez
tyczny
Dąbrowa

Nr 256850, wyda-
Zakład Energe-

Tarnów Rejon
Tarnowska.

ADAMCZYK Józef, zam.

Pietrzykowice 555, zgubił
kartę zezwalającą na wy­
rąb drzewa w lasach w

obrębie gminy katastral­
nej Lipowa, wydaną przez
Nadleśnictwo w Lipowej.
BUTOR Władysław, zam.

Krzyżowa 17, zgubił legi­
tymację związków zawo­
dowych nr 994827, wyda­
ną przez Zarząd Okręgo­
wy Związków Zawodo­
wych w Krakowie.

LIPKA Zbigniew, Olkusz,
Świerczewskiego bl. B9,
zgubił bilet miesięczny
PKS na trasę Olkusz—
Bukowno.

SZLOSEK Leonard, zam.

Narożniki, zgubił legity­
mację służbową, wydaną
przez Wydział Oświaty w

Dąbrowie Tarnowskiej.

Różne

GARDEROBĘ uszkodzo­
ną artystycznie naprawia
Tkalnia Sztuczna — Kra­
ków, Boh. Stalingradu 22.

PANI Basia, która w no­
cyzdnia26.XII.65na
27. XII. 65 r. jechała po­
ciągiem z Kołobrzegu do
Krakowa na ul. Szero­
ka... z przesiadką w Po­
znaniu proszona jest o

skomunikowanie
bardzo ważnej
pod adresem:
Nowicki, m-to

8, u.’ ~

”

29/31.

się w

sprawie
Czesław

■Wrocław
ul. B. Krzywoustego
-• K-170

„GAZETA KRAKOWSKA’* organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Krakowie, ADRES REDAKCJI: Kraków, ul Wielopola 1, III p. Adres dla korespondencji: Kraków L, skr poczt. 556. ADRES WYDAWNICTWA:

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”, Kraków ul. Wiślna 2, nr tel. 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 8 do godz. 3 w nocy - nr tel 235-60 łączy ze wszystkimi działami TELEFONY BEZPOŚREDNIE: re­
daktor naczelny i sekretariat — 509-85, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretarz odp. — 215-63, sekretariat odpowiedzialny i dział depesz — 225-93. dział partyjny — 203-67. dział kultury, nauki i oświaty - 559 00, dział łączności z czytelnikami (listów) — 536-23
dział informacji miejskiej - 209-95, dział sportowy — 203-47, dział ekonomiczno-rolny: 210-68, dział terenowy - 246-87, ODDZIAŁY redakcji: TARNÓW, Krakowska 12, tel 650, NOWY SĄCZ, Jagiellońska18, tel 501, CHRZANÓW, Grunwaldzka 5, tel. 859*

ŻYWIEC, Marchlewskiego 4, tel. 20-21, NOWY TARG, ul. Kościuszki, tel, 226, OLKUSZ, Marchlewskiego l, tel. 537. Niezamówtonych rękopisów redakcja nie zwraca Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki* „Ruchu”
i Poczty. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń I Reklam, Kraków, ul. Wiślna 2, Ip. tel. 553-40 oraz oddziały Tarnów. Krakowska L2, tel. 650, Nowy Sącz. Jagiellońska 18. tel 501. Chrzanów, ^Grunwaldzka 5. tel 859, Nowy Targ, ul. Kościuszki tel 226

Olkusz, ul. Marchlewskiego L, tel. 537, Żywiec, ul. Marchlewskiego 4, tel. 20-21. Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK) tel 417-50 * T—12


